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„Naród niemiecki kocha
Wynurzenia Hitlera.

pokój * • •

Izba Deputowanych przystąp 
piła do rozpatrywania 

budżetu.

P r z e d  k ilku  dn iam i depesze przy  
n io s ły  u ryw ek  z ba rd zo  obszernego  
w y w ia d u  u dz ie lonego  p rzez  H it lera  
p r z ed s ta w ic ie low i  ang ie lsk ie j  ga ze t .  
„ D a i l y  M a i l '1. W ś r ó d  l ic znych  z a p y ­
tań zn a jd o w a ło  się tam jedno natstępn 
ją co j  treści:

..Jedną z  p r z y c z y n  z a n ie p o k o je n ia  w Eu 
r o p i e  je s t  p r z e ś w ia d c ze n ie ,  ż e  z a m ia r  N ie m ie c  
o d z y s k a n ia  p o l s k ie g o  k o ry ta r z a  jest n ie  d o  
p o g o d z e n ia  z  pos tu la tem  u t r z y m a n ia  poko ju .  
Na  j a k i e j  p o d s ta w ie  w id z i a ł b y  ł* lm  K a n c le r z  
m o ż l iw o ś ć  pertr irk tuey j  w  l e j  s p ra w ie ? '

Odp o w i e d ź li r*rn i a ta :
N ie m a  w o g ó l e  r o z s ą d n e go  c z ło w ie k a ,  

k t ó r y b y  inóg i  u w a ża ć  r o z w ią z a n i e  sp ra w y  ko  
r y t a r z a  ze  s z c z eg ó ln ie  w y b i tn e  d z ie ło  K o n ­
f e r e n c j i  p o k o j o w e j  u W ersa lu .  Sens l e g o  ro z  
s t r z y g n ię c ia  m ó g ł  l iye  t y lk o  ten. a b y  f o l )  ke 
i N i e m c y  na w i e c z n e  c za sy  u c zyn ić  w ro ga m i .  
N ik t  z  nas n ie  m y ś l i  o  tein a b y  z p o w o d u  ko 
r y h i r z a  zac zą ć  w o jn ę  z P o lsk ą .  C h ce m y  j e ­
d n a k  w szyscy  m ie ć  n a d z ie ję ,  ż ę  o b y d w u  na 
rud y  będą  ich  d o t y c z ą c e  s p r a w y  o d tą d  bez- 
r . i .m ię tn ie  o m a w ia ł y  i t o c z y ły  p e r tra k tac je .  
K w e s t ja  p r z e lo  czy  nie z n a jd z ie ’ s ię  dos tępn e j  
d r o g i  i m o ż l iw e g o  d o  p r z y j ę c iu  d la  obu  
n a r o d ó w  r o z s t r z y g n ię c ia  te j  s p r a w y  —  m o ż e  
b y ć  p o zos ta w  toną  p r z y s z ło ś c i " .

W  dałsaym  cuigu w y w ia d u  oświat) 
c/.ył H i ller. że udz ie len ie  N iem com  te 
re n ó w  dla ich jm ln ośc iow e j  ek>pan.sii 
leży w  in teres ie  ca łego  św iata, point 
waż N ie m c ó w  jest z a w ie le  na ich o'bec 
jmm te ry  tor juan. T a  kw es l ja  jednak  
nie m oże  n ig d y  b y ć  p o r o d e m  w o jny .

Ośw iadcz*  nia kanc lerza  m aja  na 
ce lu  p rzek on a ć  św iat o  poko jowos .- i  
N iem iec .  Y\ artość  jedn ak  tych zap e ­
w n ień  jest bardzo  wzg lęuna. Jasną 
jest rzuczą, że N iem cy ,  a p r z y n a jm n ie j  
od p o w ied z ia ln i  ich k ie ro w n ic y  nie żv  
ezą sobie  w tej c h w i l i  wstc/a nać a- 
wantury w o jen n e j .  N ie  są do n ie j  p i t y  
g o to w a n i  technicznie, a układ sił 
m ię d z y n a ro d o w y c h  nie da je  im ż a d ­
nych  szans p ow odzen ia .  P od  ty m 
w zg lęd em  H it le r  m ó g ł  b y ć  zupełn ie  
szczerym

A le  c o  się jednocześn ie  d z ie je  w ,  
N iem czech ?  D o  c zeg o  p ro w a d z i  p ro ­
paganda, w y c h o w a n ie  m łodz ieży ,  pra 
sa, p r zem ów ien ia  ro zm a ity ch  dygn ila  
rzy i fu n k c jo n a r ju s zy  party jnych  mi- 
i io rum  gentiuimS1 Oibyyyati 1 n iem ieck i 
jest 'poddany system atyczne j akcji 
w-iszczepiania w  n iego in s tyn k tów  w o ­
jen n ych  i z.abtmc ych. O d b yw a  się od 
rod zen ie  kultu s ta io ge rm ań sk lch  idt 
a łó w  z d o b y w c z e '  hordy. C zy  nabrz­
m ia łe  w  ten sposób instynkty  i nam ię­
tności m ogą  p o tem  b yć  nagle  zgas/o 
ne i zam ien ione  m iłośc ią  poko ju  i za 
dow o len ie f l i  ze syyego losu? Jest !■) 
bardzo  w ą tp l iw e .  P o k o jo w e  zatpewnie 
nia H it lera  o b o k  tego rozpa l min kolia  
n iem ieck ie go  j irzez  je go  p o d w ła d ­
nych n ie  m ogą  usunąć obaw , o k tó ­
ry ch  w ispominał w ro z m o w ie  angiels 
ki dz ienn ikarz .

Od rozmów z Niemcami co do un 
guloyyania ty cli luli iumycli kwesty j o 
gólnych. lub interesujących poszczę 
gólne państwa, nikt z icii sąsiadów  
nie ma zamiaru zgóry się* uchybu Vle 
nikt się nie zgodzi aby pianowe zgęsz 
czanie pary y\ kolie niemiickim m ia ­
ło służyć środkiem presji na koutri-  
licaita. Zraszlą kontraheutóyy n;i U 
mat Pomorza c/y Uzrw.ji nit-in i i nie 
bed/ic. rz.

B E R L IN  (Pat). W  Kchlheim pml 
Ratyzboną odbyła  się dzisiaj uroczys-  
ibść  odsłonię*/a nowych godeł suwe­
rennych Rzeszy liiianicekiej w7 tak 
zwanej .liali w yzw o len iu1, wzniesio­
nej w  roku 18ti3 na pamiątką zwycię­
stwa nad Napoleonem. Szef szhnnió-  
wek Kpt. Roehm, wręczając godło Hi 
llerowi, powitał g o  Jako realizatora  
odwiecznych pragnień niemieckich i 
twórcę jedności narodowej.

Kanclerz H IT L E R  wygłosił wielką  
m owę do zbrojnych oddziałów7 sztur­
mowych, powiadając, że oddziały te 
m ogą sobie rościć p raw o  do reprezen  
towanta żywotnych i i ih n s ó w  narodu  
niemieckiego. Kilkakrotnie w7 swej  
niowie Hitler podkicśłał. że Niemcy7

eheą tylko pokoju, używająe w y  ra/ '-  
nta: „N a ród  niemiecki m e łaknie krwi
ńaodw rót —  kocha pokó j“ .

Jcżcłi chcecie wid? ieć nas —  'mó­
w ił —  na swych konferencjach (mię­
dzynarodowych, mieć nas w7 swej L i ­
dze Narodów , m ożliwe to będzie \vó 
wezas, gdy uznaeie nas jako naród. .Te 
steśmy gotowi w  każdej chwili podpi  
sać układy, ,o ile są możliwe dla nas  
do spełnienia N iema nas tani, gdzie  
tworzy się dyktat. T a k  co do wo li po 
kojii jak  i w  gotowości ebi any honoru  
narodowego (cały 'kraj nasz' .stoi za 
swym  rządem

Manifestacja zakończyła się złoże­
niem przysięgi przez oddziały sztur­
mów e.

Drzwi są otwarte.
L O N D W  (PatJ. W  notatce, której  

źródłem jest niew ątpliwue Foreign O f  
f'ce —  koi espondent dyplomatyczny  
donosi: w7 czwartek powzięta została 
przez rządy  wiełkohrytyjski i f ran ­
cuski decyzja o pierwszorzędnem zna 
ezeniii dyplomaty eznem. Decyzja ta 
polega ina /tenr, że „pakt czterech”  nic 
będzie wykorzystany jako  instrument 
alternatywny zamiast L ig i Ligi N a ro ­
dów dla omów icnia zagadnień w yn i­
kających z zapowiedzi Niemiec w y eo

fania się z  L ig i Narodów .
Taktyczne wnjoski tej decyzji są 

jasne: N iemcy pozostają jeszcze v, 
ciągu dwóch lal członkiem Ligi i o ile 
zechcą mogą każdej chwili w tym o- 
kr esie przystąpić d o  konferencji r o z ­
bro jen iowej i wycofać wypowiedzenie  
swego członkostwa w Lidze N a r  o 
dow.

Am basador włoski nie wysunął ża 
clnyeh zastrzeżeń c,o do udziału W ło ch  
w7 tej decyzji.

iPpiInnirnl 
clv. Nil >.d j^ciii 
I d i . z n y t h  M. 
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Pierwsi czioatawia Ałrademii Literatury.
W c zo ra js z a  Gazeta P o ls k a 11 do- 

TruRt, fx- skład personalny 1’ o i -k io j  A  
kadem ji  L itera tury  jest już n iem al 
c.ajfck o w  ic i e u.st-alo n y .

A k a d e m ik a m i zosta l i :  W ae ław  Re 
rent, P iotr Choy nowski, Kazimiera Ił- 
łakowiczówna, Karol Irzykowski, Im  
jusz Kaden Bandrowski Prof. Jul.ąisz 
Kleiner, Zo f ja  Nałkowska, Zenon  
Przesmycki (MinamJ, Karol Hubert  
Rostworowski, Wincenty R z y m ó w sk

W a c ła w  Sieroszewski, Leopold  Staff, 
p ro f .  Tadeusz Zieliński, dr. Tadeusz 
Żeleński (Boy,).

Pon ad to  do A k a d e m j i  ma w ejść  
A n d rz e j  Strug, k tó ry  n ic  nadesła ł jesz 
eze od p ow ied z i ,  c z y  zgadza  się na 
p r z y ję c ie  tej godności.

P ie rw s ze  j ios iedze i i ie  A k a d em j i  L i 
terał ury  odbędz ie  się w7edług w sze lk ie  
go p ra w d o p o d o b ień s tw a  rw jirzys/tym 
tygodn iu .

Po&więcenie szybu „W ielki 
JaceK“ w Królewskiej Hucie

K R Ó L E W iS K A  H U T A .  (Pa t ) .  W * i  
hotę w godz inac ł i  przed ipo łudn iowyep  
odb y ło  się w Kró lewsik ie j  Hucie  poś- 
w  i ęc cnie n o w o w  v b u d o w  a ne g o szy ł > 11 
.W ie lk i  Jacek", na leżącego  do Sk t -  

b-otei-mu.
I  '-oc/y . ość tę zaszczyc i ł  swą obe< 

ilością Pan P rezyd en t  R zeczypospob  
lej. P r z e je żd ża ją c e go  na teren szv!>u 
[). P re zyden ta  ludność w ita ła  ewtuzju 
Jy cznem i ok r zyk a m i,  o h ś ' ' 'm ią c  s ł- 
inochód  p. P ie z y d en ta  kw ia tam i.  N'»- 
stępiiiii' p r zyb y ł  am basador  F ran  -,i 
La roche , k'tórego pow it f i ja  uiikussii a 
itźwic-kami Miar'yl,janiki. Pona-dfo wz-ie 
li udział w  urocyystości p- p ren i j i r ,  m i 
n is trow ie  i szereg  innych  dos to jn ików .

P r z y b y w a ją c e g o  P rezyden ta  oiek i ;> 
g ira  gól nic/a* pow ita ła  hym nem  pan- 
s lw o w y m ,  poczem  p. P n z y d e n l  udał 
się do Inali m aszyn , gdz ie  p ow ita ł  go 
n a c z .  d y re k lo r  ■Sikarbofrnmu N’ ich(>l.

Pośyyięcenia szybu k ló r y  nosić hę 
(iz ic  n azw ę  P re zyd en ta  M ośc ick iego  
d ok on a ł  k<s. liiskiiji Adaniiski.

godz iM O S K W A  (Pa t ) .  D z is ia j  o 
nip 17,45 w y lą d o w a ł  na lo tn isku  mb 
sk iewsk iem , u d ek o row a n ym  f lagam i 
poiskie-mi i suw ieek irn ii  Irójunotoro- 
w y  sam olot po lsk i tyipu Fokkejr, na 
k tó rym  i i r zyh y l i :  d y rek lo r  depa i7la-
mentu lo tn ic tw a  c y w i ln e g o  w  m in i 
terstwu kom u n ik ac j i  pułk. F i l ip ow ic z  
zastępca je go  kąpitam P ią tk o w sk i  a- 
raz d y rek to r  tow a rzys tw a  Lo t  m a jo r  
M ak ow sk i.  Sam o lo t  p ro w a d z i l i  p i lo t  
P łonczynsk i i mochainik P iskorz .

P r zy b y ły ch  pow ita l i  na lotnisku 
prze<Lstav ic ie le  lo tn ic tw a  sow ieck iągo  
z sze fem  a w ja c j i  c\ w ilnej i je g o  zast. ; - 
pcą, pose ł R zec zyp osp o l i te j  L ukas ie  
w ic z  z c z łon kam i poseJskwa, rep re zen  
tanci prasy .sowieckiej i koresponden t 
Po lsk ie j  A g en c j i  T e le g ra f ic zn e j .

K iećow m icy  po lsk iego  lo tn ictwu  
oy  w iin^gp* p r z y lo  'i na rok ow an ia  w 
sp raw i"  , a w a rc ia  k on w en c j i  lo tn icze j

n i i ę d z y ‘ Pol\ską a 7 S R R  oraz  o tw arc ia  
stałej po lsko -sow ieck ie j  lin.ji kom un 
k a c y  jn i* j  W  a rs z a w  a —  Mnsk w  a .

ł fok ow an ia  ro/porz.ną -ię dnia 2b 
łsru. P rzew odn ic lcyo  de legac j i  polskie| 
obe  jm ii1 poseł Lukasiey,v ic.ż.7 D e legac j i  
s ow ieck ie j  p r z e w o d n ic z y ć  będz ie  Tu- 
schlicht.

Lo t  L id y  do M o s k w y  odb y ł  się 
n aogó ł  w  n iepom yś ln ych  w arun kach  
a tm os fe ryczn ych .  Z M ińska do S m o ­
leńska z poyyodu gęs ie j  ch m u ry  -samo 
lo t  lec ia ł na w ysokośc i  20 do 100 me 
t rów  n:rd z iem ią  a w adza jąe  n iem al 
ch w i la m i o  w ie rzch o łk i  d rzew . Zaraz 
po p r z e lo c ie  g ran icy  sow ieck ie j  samo 
lot nawdązał łączność ra d jow ą  z Jot u i 
skinin in osk iew sk icm  Skąd o t r z y m a ł  
w sk a zó w k i  m ełf  uro log iczne. Na  s|io! 
k inic sam o lo lu  p o lsk iego  w ład ze  ino ,  
kie-wskie wy-słał, z .Mo,kw- sam olot

o zamachu.
Przed wręczeniem listów uwierzytelniających 

przez nosia Rzplitej w  Tokjo.
n^ulacle

L W Ó W ,  (P a  
ny rh  w bu óynk i i  
u l ic y  N a b i ł  Iska. ja  Ifikiilnn,
II<j k in is i ih  iU p r l y T r i i i  inni.-,ja sa i luw i i  Ic 
ka rsk a  z  sc i lz ia  ś l o f c z y in  przc i ls ta  w ic lc ic in  
pc<j ku raU ity  i sluro.stsi a g r o d z k ie g o .  O b ecn y  
b y ł  nn w i z j i  r ia le i i  piese ls twa Z  S. I ł  R. z  
W a r , « m v j  RecUdski i d e le g a l  M S  Z. Za lesk i

•o-n-r-lpi-n i u w i z j i  l e k a ln e j  p r z ew ie -  
z io iu .  z v  luki z a in u r d im a n e g o  A lek s an d ra  
M a jłt rwk d<> pr<e ek te r ju n i .  g d z i e  w  punie - 
ć z ia l e k  p r z ed  po łu d n ie m  p o d d a n e  /usiana sok
•j*-

N a s tęp n ie  /w ink i  będa  p r z e w ie z io n e  
d n -o r ł e c  i o d t r a n s p o r to w a n e  d o  g ra n ic y
wirckirl.

nu
Ml

3.000 ekspedycyj karnych.
.MOSKMtA, (P a t ) .  ZCe ź ró d e ł  s o w ie c k ic h  

w M u l  ( fen ie  d o n oszą ,  ż e  p o c z y n a ją c  od c z e rw  
cjfc r. Ił. r/ad niandż.urski z a r/ a i lz i i  t rzy  łys ią  
ec rkspedyey . j  ka rnych ,  w  k t ó r y c h  u czes tn i ­

c z y ło  z g ó r a  30.000 ludz i.  Zuż.yto d w a  i pó l  
■nil ,ona n a b o jó w  k a ra b in o w y c h  i p r z es z ło  
2.000 p o c i s k ó w  a rnn  in ie l i .  W a k c j i  t e j  z g i ­
ńcie- 700 ż o łn ie r z y .

Mecz boKserski o mistrzostwo świata.
Carntra zw yciężył.

Pu.Słd R z e e z y  
M()-.ścic,ki ojrusz.

pnsi|)nlfU’j  W T o k i o  MitJiHł 
■za gnuicli  j iose ls lw f l ,  ndo jąs

się do  pnianu cesarsk iego ,  cc-U-in Wj-ęnzein* 
gesarznw i  .swych l is tów  ii\viai 'Zyk>lniajf i«y .' i i.

R Z Y M ,  (T ; j l ) .  N a  P ir iz za  -Siena w w ilU  
1! r g h ts e  e-dbyl s ię  w ś ró d  o lb r z y m ie g o  z a in ­
t e r e s o w a n ia  m ec z  o m is t r z o s tw o  śv,ia ta  w e  
w szy .- lk ieh  w a g a c h  p o m ię d z y  o l b r z y m e m  w io  
sk irn P r im o  E a r n e r o  a H is z p a n e m  P a u l in em  
L z e u d u m .  O g r n m i iy  s ta d jo n .  m a ją c y  60.000 
m ie js c  siedzących.--^zapełn iony b y ł  d o  o s ta t ­
n ie go  m ie js ca ,  m im o  ż e  b i l e ty  w stępu  b y ł y  
h a rd z i  d r o g i e :  M ie js c e  b l i s k o  r ingu  k o s z t o ­
w a ło  200 l i r ó w  ( o k o ło  100 zł.) , d a le k ie  s t o ­
j ą c e  40 l i r ó w  (20 z ł  ) .  M e c z  p o  n ie s ly c l ia n is  
z a c ię t e j  walce, z a k o ń c z y ł  s ię  z w y c ię s t w e m  
Car perci nn pu nk fy ,  m im o ,  ż c  p r z e c iw n ik  j e g o  
H iszpan , by ł  w e  w sp a n ia łe j  fo rm ie ,  w a lc z y ł

do sko n a le ,  b r o n i ł  s ię  św ie tu ie .  tak, że  n a jg w a ł  
to w i i i e j s z e  u derzen iu  W ł o c h a  nie p n l ra f i ł y  
zw a l i ć  g o  z  nóg. ( ł  g w a ł t o w n o ś c i  w a lk i  św iad  
e z y  takt, i e  w d z i e w ią t e j  ru n d z ie  C a r n e r o  
z ła m a ł  rękę .  A A j i l c z j ł  m im o  to  da le j .  P o  l a  
ru n d z ie  p r z y z n a n o  m u z w y e i ę s t w o  na pu n k ­
ty  i p o zos ta ł  w d a ls z y m  c iągu  m is t r ze m  św ia  
ta. C n rn e ro  s to c zy ł  w sw cn i  ż y c iu  80 w n lk ,  
6 r a z y  *n»J-. i p o b i t y  12 w a lk  w y g r a ł  na punk 
ty, 62 r a z y  o d n ió s ł  z w y e i ę s t w o  n ok au tem  
lub t e ch n ic z n y m  nok au tem  S p o r to w c y  w ło s cy  
w y l i c z y l i ,  ż e  C a r n e r o  p r z e z  ó  la t  w v n i i e r z y ł  
16 060 ude rzen . o t r z y m a j  sSam o  w i e l e  w ięro jf  
ffriyź o k o ł o  15.000 u derzeń .

P A R Y Ż  (P a l ) .  Dzis ia j o godz in ie  
15 nastąp iło  o tw a rc ie  pos iedzen ia  I z ­
by depu tow an ych . W  ku luarach  pa ­
n ow a ło  w ie lk ie  o ży w ien ie .  T ry b u n y  
d z ienn ikarsk ie  i dla pubhcznośoi za ­
pe łn ione  szczelnie. Na law ach  r z ą d o ­
w ych  za jm u ją  m iejsce jw em je r  Dala 
dier i m oiis truw ie . P r z ew o d n ic zy  Dr,- 
isson. Zab ra ł głos re fe ren t  k om is j i  fi 
nan-.sowej dej). Jactpuer, p r z ed s ta w ia ­
jąc  w (fgóimycli zarysach  m od y f ikac ja ,  
jak ie  kom is ja  j iro j ionu je  w-prowadzić 
do jn o jek tu  r zą t low ego  i w z y w a  Izbę 
by  p rze ję ta  p ro iek l  / po,j raw ka in i  ko 
misji.

M in ister  Bonnej w god z in n e j  ino 
w ie  w yk a zu je  kon ieczność p rzep row  i 
dzania jak  na jda le j  idących  oszczęd  
ności w zw iązku  z sytuacją  linansoyyą 
i ekon om iczn ą  kra ju.

Kierownicy polskiego lotnictwa w Moskwie

Tablice pamiątkowe ku czci 
bojow ników  o niepodległość

W A R S A W A  (Pa t ) .  W  dniu dzis ie j 
szym  odby ło  się odsłon ięc ie  tablic p j  
m iątkoyyych  ku c i  Józe fa  M on tw it  
ła M ire ck ie go  i Wft'crfdft Jodko-Nar-  
kieyyicza. p r zo m ów ien ia ch  podn ie  
s iono  zt sługi , n ia r łvch  po ło żone  w 
yvalce o  n iepodległość P o lsk i  o raz  dla 
sprawy; robo tn icze j .

Ta-hlice w ,m urow ane zosta ły  yv 
ścianie robo tn ic zego  D om u  L u d o w ego  
p i z y  ul. O g rod ow e j .  Odsłon ięc ia  tab­
lic d ok o n a ł  prezes BB\VR. W a le r y  Sła 
yvek w obecnośc i przedstayyi cieli 
w ła d z  z w o je w o d ą  Ja roszew ic zem  na 
czele , wiciowy po ś p. Jodko  \ a r k ie v  i 
czu, delcygacyj z-e .sztamdarami PPS. —  
d a w n e j  f r a k c j i  royvo lucy jne j z p<'sz­
czegó ł  nych dz ie ln ic  przy  udzia le  licz 
ne j  publik/mości.

Greckie odznaczenie 
min. Titulescu.

A T E N Y  (Pat) .  Na  uniyversyteci<- 
a teńsk im  odbyła  się dz is ia j  u ro c z y s ­
tość nadan ia  hayyiącemu w  sto licy  Grc 
c j i  ru muńiskiemu ininistroyyi spracy 
zagra-niczi ych T i l id escu  doktora tu  
lKjnoroyyego. V  o d p o w ie d z i  na prze- 
móyyienie d z iekana  wydz ia łu  prayyne 
goy^któn  podkreś l i !  zashigi m ó i is t r i  
na rzecz  p ok o ju  i nauki prayya. z a b r d  
głos T itu loscu, podkreś l  yjąc ro lę  w ie l  
k ich  m is t r zów  greck ich  yy ro zw o ju  
m yś li  ludzk ie j

Trzęsienie ziemi na wyspach 
hawajskich.

N O W iY  Y O R K  . ( P a t ) .  N a  wyspa,ch h a w a j ­
sk ich  o d c z u la  d z i s ia j  b a rd z o  s i ln e  t r z ę s ien ie  
z iem i .  D o t y c h c za s  b rak  w ia d o m o ś c i  o  s z k o ­
dach ,  j a k i e  w y r z ą d z i ł o  t r z ę s ien ie  z iem i .

M a n i f e s t a c j a  p r z y / j a ź n i  

w  K r a l o w y m  H r a d t u .

Wy-Ćti w u p o lsk o -c z e sk ie j  w z a je m n o ś c i  , 
o przygo low a n ia -ch  do  k t ó r e j  p is a l i ś m y  s w e ­
go  czasu, wlała się w ie lk ą  maniilestaują p r z y ­
ja źn i  poJwa-lymczych n a r o d ó w .  Mi'Cf*ee wyst-, 
w y, nralow nicz.^ H ca dec  iKrtóoyc ,  jffsl w ie l i !  
w ę z ia m i  z w ią z a n e  z d z i e ja m i  naszych  w ; r y  
n i e p o d le g ło ś c io w y c h .  T a m  wsipólczu o z nf; 
s z e m i  n i e p o w o d z e n ia m i  o r ę ż n e m i  63 r ok u ,4 
ta-rn sc i i r on i l i  s ię  c z ł o n k o w ie  r o z g r o m io n y  i 
o d d z ia ł ó w ,  I d u  ż y c z l i w i e j  w i la n i  p r z e z  lu 1 
nerść, że led w ie  e-ier-pia-ni p r z e z  w ła d z e  aa 
strjaic-kie, <a-m leż  p o w s ta ło  T o w .  C zcchosb !-  
w ac -ko jR oU k ie ,  ze zn a n y m  p-olo.nofi lem i V  _ 
t r o l e m  na czele .

'Wycieczkę \\1etej-anów powstainia z Po l­
ski spotkano.w  Czechach onituz.jastycznie. 
Wto*<*k żyjn 4u jeszcze dwaj czescy jego «  we 
st-nioy, a nasi weterani 63 r. -—  inż ytertyrer 
z Rudniey i Machaszek. huniTislrz Hnlm j 
-Ho-y! Aka-demję w sali teatru na -którą przy­
byli przedstawiciele świąla politycznego z 
Pragi, braź poseł Grz'-bov?ski i allacbe-wojsk, 
pul-k. Cerwiński z. yMarAzawy, rozpoczęto oao  
graniem hymnów państw, i chorału ,,Z dy 
mem -pożarów1', poczem prof. Szyjko w ki 
wrglosił odczyt o powstaniu i jeko -repcM-kn- 
sja-ch na budzenie się narodu cze1 kiego W 
części wokal-mij artyści ojiery wystąpili z ira.g 
meritami Moniuszki, Szopena i Jotejki „Zyg- 
munta Augusta1' W ieczorem  odbył się raut

N a s tę p n e go  d n ia  na ó tw a rc iu  w y s ta w y  
p r z e m a w ia l i  m in . hand lu  Matou&zek. pose ł  
G r z y b o w s k i ,  p rzeds law je ie f le  cze-sk. M. S Z. 
o ra z  p ra sk ie j  t z I H a i K i l o " t*j dr, T r z e b ie s k y ,  
k t ó r y  z w r ó c i ł  u w agę ,  że  na w y s ta w i e  z n a j ­
d u je  s ię  m a p a  g d z ie  w  -roku l i l lS  ó w c z e s n y  
p r o f e s o r  M as/aryk  n a k reś l i ł  g ran ic ę  -polsko- 
n i e m ie c k ą  '/. pokskim dost i jpem  do m orza .

W i e l k i e  zain-terospwańie b u d z i ł y  na w y ­
stawie . pamięltki udz ia łu  G zec ł iów  w  naszyc i !  
w a lk ach  o w o ln o ś ć :  dókum-snty, eksp ona ty ,  
l i t e ra tu ra  —  np. n u m N ły  p ism a  . .Naęodni 
L i s t y '7 z r. 1S63, P i s m o  t »  'w y d a ło  t e r a z  u :  
m e r  spe-cjatny, w  którym- p i e r w s z o r z ę d n e  
p ió ra  za ję ły  es.it; n a s z cm i  w z a je m n o m i  w ę z ł a ­
m i  h is łoT yc zu em i,  ku ltu ra lm u n i i go.spodar- 
c zem i .  Je.sl to pendain.t do w s d n w y .  kśói.i  
o b o k  e k s p o n a tó w  hi.stor_vcznycli i .knlturai- 
u ych  i jn k nip. dzitt! m a la r z y  czesk ich  czer  
p ią eyc l i  ' lem aty  z naczych  w a lk i  pos iada  rów  
■liirż d z ia ły  h a rd z ie j  n o w o c z t c i r :  —  gospo i iu r  
czy ,  tui*\ 1 tyc zn y ,  s p o r to w y ,  t-ealrałny i i.i. 
Sjx "cja ln;i eks-iiozy ję  ma n f j jek l  s z c z e g ó l ­
n e go  za in te r e sow a n ia  ‘ C zechów  —  Gdyn ia .

Pocfciękoweme.
K o ł o  M i ło ś n  Stów m . W i ln s  p r z y  

Ż .y d  T  w ,e  K r a jo z n a w c z e m  
w y r a ż a  n f f is e rd e c z n s e ia r e  p o ­
d z ię k o  w a  n ie  W .P. D yr. W acła­
w o w i Stadnickiem u za  u d z ie
le n ie  c e n n y c h  o b ja ś n ie ń  w  c z a ­
s ie  w y c i e c z k i  d o  k o ś c ic ła  św  

P io t r a  i P a w ła .

Pcźyczki 
z Funduszu Pracy.
K om ite t  lokalny Funduszu  P ra cy  

zwrc/cił się do Izby  P r z e m y s ło w o - I ła n  
d lo w e j  w  W i ln ie  z w e zw a n ie m  pobu 
dzen ia  p ry w a tn e j  in ic ja ty w y  inwes.tr- 
c y  jn ej. o d p o w ia d a ją c e j  za im ierzeniom 
fu n d u s zu  P racy ,  udz ie la jąc  jed n oczę  
tn ie  rastępuj.ących w skazań  co  do 
j irog rann i robó t  na rok 1934, k tóre  
m o g ły b y  korzystać  z p o m o cy  f in an so ­
w e Funduszu  P ra cy :

! t j  p r e g r a m  ro b ó t  1634 r. w in ie n  b v ć  częś  
cin k i lk u l t tn ie g o ,  nn d łu ż s z y  o k re s  i ib l iczn  
n e g «  p r e g ra m u ,  w p r o w a d z a ją c e g o  (> za iru d  
l . ien ie  n iu ż l iw ie  de.lekn idącą  e ią g łn ś i

L )  p r o g r a m  rob ó t  1634 r. m us i  <>bjąć k i l ­
ka’ *nsi dn icz> (  li, o o g ó in c -gosp oda rcz -em  zna 
e z i i i iu  in w e s ty e y i .  N i e l i c z n e  d r o b n e  r o b o t y
0 io k a ln e m  śe i- Ie  znaczen iu ,  b ędą  inn*gły b y ć  
i i i s a n s tw a n e  t y lk o  w  d ro d ze  w y ją tk u ,  uza.su 
an ione j fB  s z e z e g ó lu e m i  o k o l i e z n o ś e ia in i .  Za 
in w e s ty c je  zasad n ic ze  o  e g ó ln o - g o s p o d a r e z e m  
znaczen iu ,  u w a ża  E u n d i i - z  P r a c y  p r z e d i -  
w i z y s t k i e m -  <h '«g i  w odne .  ni( ij/>racje, d ro g i  
k i b  w e  ( t i ^ a i e j  n a w ie r z e b n j ,  d iG g i  żudazne 
e le k t r y f ik a c je ,  g a zoc iąg i ,  k o m u n ik a c j ę  p o d ­
m ie jską ,  w o d o c ią g i  i k a n a l i z a c je  ora/, d r o b ­
ne b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e

e) u d z ie l i  nie  p o m o r y  f in a n s o w e j  o p a r t e  
b ę d z ie  o ' zasad ę  zw ro tn oś c i ,  u d z ie la n ie  d o  
tac j i  b ę d z ie  m og le  być  s to s o w a n e  t y lk o  w 
r.ader w y ją t k o w y c h  w j  p a d k ae i i :  p r z y  r ó w ­
n y ch  kw . - l i f ik u r ja rh  i n w e s t j e y j  m o m e n l  
zw r -  l " '  śei b ęd z ie  d e c y d o w a ł  o p r z y c h y ln e j  
d e c y z j i ,  -

<') p i e g : :  m r o b ó t  m usi b y ć  u z g o d n io n y  za 
równo- w e w n ą t r z  w o j e w ó d z t w a ,  w o d n ie s i e ­
niu <1< r ó ż n y c h  res j jonM nych  zu m ia rzeń .  -jak
1 ■/. c z y n n ik a m i  e e n l r a ln e m i  w  o d n ie s ien iu  
do  ich  in w e s ty c y j  p r o j e k t o w a n y c h  na t e r e ­
n ie  w o j e w ó d z t w a ,

e j  g łó w n y  nacisk p r z y  u k ładan iu  p r o g r a ­
m u w in fe n  b y ć  s k i e r o w a n y  na in w e s t y c j e  
b e z p o ś r e d n io  r en lu ją ee .  '

W n io s k i  w sp raw ie  p o ży c zk i  na Ni 
w es tyc je  d o c ł io d ow e  p ry w a tn e  i spo­
łeczne w inny być-p-onarte op in ją  I z b y  
P r z e m y s ło w o -H a n d lo w e j  o ra z  zaopa 
tu zo  n'c w odp o w  i e d n i e zaśw iadczen i a 
w ładz  p ań s tw ow ych ,  jak ze zw o len ie  
na .bu dow ę  koncesje , za tw ie rd zon e  
])Fo jektv i t. p. i tak samo nadesłane

k r '
1 lisfc

*  Komi<tet fok a l ir -  F. P. \s W itn ic  
m ieśc i się prz\ ul, Ostrobr  im ^ k ic , 
1(5 m. 7

- o ( : ) o -

Zfazd Stowarzyszenia 
Rodziny Urzędniczej.

W A R S Z A W A ,  (Part). 19 i 20 pa/.dlziernika 
o d b y ł  śtę w  Wii.r. zu w ie  w  p a ła cu  P r e z y d ju m  
Il iady M in is t ró w ,  . d w d d n i o w j  z ja z d  w -sipr i- 
w ie  o r g a n iza c j i  na p r o w in c j i  kó ł  'dowar/.ys/e 
m a  R o d z in y .  U rz ęd n ic z e j ,  -na k t ó r y m  b y ły  
r<- prczen  I o w  ano- w s  z y s I k ie^ w  o j e w  ó d z’! w  a .

Z ja z d  o t w o r z y ła  w  im ien iu  k o m is j i  orga  
n i z f i r y jn e j  pan i  ini-nistrowa D o la n o w sk a .  po- 

'cż/cm p re ze sk a  s t o w w z y s z e n ia  ip. pre-nijerow.r 
M a r ja  J e d r z c j e w i e z o w a  w  -s,wein p r z e m ó ­
w ien iu  'p rzeds taw iła  ch a ra k te r  i d e o lo g i e / IV  
s t o w a r z y s z e n ia  R o d z in y  l  rzęć ln icze j .  R c f e r Q 
ty w y g ło s i l i :  w o j e w o d z in a  Jaćlw iga O-łpińska, 
g e n e ra ln y  « e k r e ł a r z  s t o w a r z y s z e n ia  radca  
( .hru-powic; o ra z  radca  Sk rze tusk i .  P o  p o ­
s ie d zen iu  o d b y ła  się  he rbata  t o w a r zy s k a ,  k ł ó  
rą  zasz-czycił swą o b ecn ośc ią  p r e m je r  . ł ęd rz “  
j e w i c z  i m in is l r o w ie

W  d ru g im  dniu  ucze-stnk-y z ja zd u  ,/wied-za 
li p r z e d s z k o le  R o d z in y  U r z ę d n ie c j  na ŻoM- 
i iorzu , oś rodek  w o d m  na W i ś l e  o ra z  kasyno  
i s l o i ó w k ę  Iśoia R o d z in y  U r z ę d n ic z e j  p r z y  
M in is t e r s tw ie  K o m u n ik a c j i ,  g d z ie  z a r zą d  K o  
ła. wrąjF z m .n is t r im  R u t k iw ic z - i in ,  j j r z y ją ł  
gośc i  Śn iadan iem . Z jt izd  / '.sia ł z a m k n ię ty  ze 
b ra n iem  dysku■'■y.ji.ejn na klóre .m min. R o ż  
n e w s k i  w  im ie i . i t i  znicza.la g ł ó w n e g o  R o d z i ­
n y  I "r7ędn iejrej  ż e g n a ł  tłebejjatki wojewĆKlz-iw.

w  n icp rzek  racza ln j m te rm in ie  do dn. 
lis topada 1933 roku.

Powrót.

•Grupa w y d a n y c h  p r z e z  S ow ie ty ,  w  i r o d z e  do Po lsk i ,
w y m ia n y ,  wityźniów * ] » i l i ! y c z n y  h jwrtokich Ma.lu.ink,
na stneji k o l e j o w e j  w  Dyneliurgai,  w  d r o d ze

Pr.órtidku jx) ks. l i id .u p  T e o f T
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ALFRED NOBEL.
y W  s t u le c ie  u r o d z in ) .

Ma..pwry floty am erykańJkiej.

W  m o m en c ie  g.d\ wążą  ię losy  po 
k o ju  E uropy , w a rto  p r z yp om n ie ć  po. 
krotce. dzie ję  csłowUdc*. k tó rego  im ię  
w ią ż e  -się jednocześn ie  z najstr&sztiw 
szy-m środk iem  zn iszczen ia  i n ie u s ta ­
ją cą  w  i lką n pokój- p ow szechny  i d o ­
b ro  ludzkośc i

W io śn ie  p i/ .edwezora j, 21 paźdz ie r  
nrka. tn inęk^ Mo Jul od daty  urodzin  
w ie lk ie g o  Szweda.

A l f r e d  N ob e l  by ł  synem  współ w y ­
na la zcy  ra zem  z w io tk im  in żyn ie rem  
Sobrero . n it rog l ice iy  ln  'I'en środek 
w y b u c h o w y  eksp lod u jący  przy  stosun 
k o w o  lek k im  w  trząsie, już od p ier  
w.szej chw il i  poch łan ia  licznie , , o  
f ia ry .  W y ładu je  •' pow ie trza1 ta- 
b o ra to r ju m  jiod  Sttokholincm, Fgiiłie 
kra  t w y n a la z c y  Em il Nobel. I n ­
ż y n ie r  Sob rero  w id ząc  dz ie ło  zniszczę 
n ia dok onane  p rzez  o w o c  yw vch  prac 
p rzek l in a  dz ień  przystąp ien ia  do eks 
perym en łó iw . Opi.nja sw ia la  oburza 
się na fen środek  zn iszczen ia . W sźa it 
ko to jednak  n ie  zraża ani Nob la  o j ­
ca —  fan a tyk a  pracy, ani je go  syjia 
A l f r ed a .

A l f r e d  k on tynu u je  dz ie ło  o jca  '  
zapałem . W  poszuk iw an iu  d róg  spm  
s/kow an ia  g ęs ie j  c ie c zy  —  n itrog l ice  • 
ryny d o k o n y w a  w yna la zku , znanego  
od tąd  pod  n a zw ą  dynam itu . W p r a w ­
dzie jen n o w y  środek  jest bezp ieczn ie j  
s zy  w użyciu  —  nie eksp lodu je  on 
wstrząsów , a ma to b y  s p o w o d o ­
w a ć  w yb u ch  o trzebne  jest p o d p a le ­
nie, n iem n ie j  jednak staje się on k a r ­
dyn a ln ym  c zyn n ik iem  w o jen  i w s z e l ­
k ie g o  zn iszczen ia.

A l f r .  N obe l  jest p r z v r ó w n  w a n y  do 
Edisona. P ra co w a ł  n i e K lk o  w  dz iedz i 
n ie  m a te r ja łów  w yb u ch ow ych .  O trzv  
m a ł o k o ło  100 paten tów  na na jrozm .t 
itsze w y n a la zk i  z ro zm a ity ch  d z iedz in  
ch e m j i  op lyk i ,  a r ty le ry js k ie go  e k w i ­
punku- Jak o jc iec  jest fan a tyk iem  pra 
cy  i jak  o jc iec  —  m arzyc ie lem . O ba j 
ro il i ,  że  ich prace  dadzą  jmt w ręce ,,dy 
k ta tu rę  nad p ok o jem  i wojną",. Doku 
nalj w7yna lazkóvv  o s7t ras/li w e j  sile ni 
'szczącej, d y k ta lo ra m i  jednak  nie z o ­
stali...

P ró b u je  także \ l l r ed  Nobe l pióra. 
N a  tern jednak po lu  w iedkiego imieni.i 
n ie  zysku je . Na k ro tk o  p rzed  śm ierc ią  
nap isa ł  sztukę sflceniczną, k tóra  ukaza 
ła się w  druku już po jego zgonie . C a ­
ły  nakład, za w y ia łk ie n i  3-ch egzem  
p la rzy ,  zosta je  zn iszczony  p rzez  spad 
k o n E r c ó w ;  n ie  chc ie l i  b\ slaby pod 
każd\ in  w zg lęd em  u tw ór  pom n ie js za !  
au reo lę  im ien ia  zm arłego .

Z  tego też okresu  —  ostatn ich  la i 
p rz e d  śm ierc ią  —  datu je  się dążenh 
N o b la  w  k ie run ku  wpros i p r z e c iw n ym  
do lego, w  k tó ry m  p ra co w a ł  p rzez  ca 
łe  życie- W  czasie p od ró ży  po 
ś ro d k o w e j  i p o łu d n io w e j  Eu rop  i-, 
m ę c z y  go  przeczucie , że nu tym  t e r e ­
n ie  ro zeg ra  się k iedyś w ie lka traged- 
ja  ludzkośc i -—  w o jna . Budzi sic pra 
gn ien ie  z r ek om p en so w a n ia  w  jak ik  >1 
w ie k  isiposćb tych nieszczęść, k tóre  
n ies ie  ze sobą jego w y n a la zek  —  dy 
n a m i .  Otacza s ię - fan a tykam i ide i po

koju, fo czy  n am iętne  dysputy.
P o zos ta je  jednak do końca scepty 

kie ui. B a ro n o w e j  Suttnar, autorce 
s łynne j wówczas, j l ikb yś tm  dziś n a z ­
wali, patcyfirs-tyezjnej pow ieśc i „ P r e c z  
z o r ę ż e m ! "  ma je j  p rośbę o  inater ja l 
ne popa rc ie  rucltu pacy f is tycznego , 
w ys y ła  czek  na... 80 fun tów . P isze
p rzy  lenny,; Myślę, że n ie  id z ie  o  p ien ią  
rize, lecz o  p rogram .. .1'. S ios trzeńcow i 
sw em u  k tó ry  z w ro c d  się doń  z pyta- 
niean w  k w es t j i  ro zb ro jen ia ,  odpisuję,: 
„ J e że l i  juz isk m ę j i  w. N/.wecji fab ryk i  
b ron i ,  b y ło b y  o t\ lez na iwna, o ile 
śm ieszne  ich nie pop ierać . . . "

N a  rok  p rzed  śm ierc ią  27 l is topa­
da 1895 r. A l f r e d  N ob e l  zebra ł  x  sali 
klubu s zw ed zk ie go  w  P a t "  zu g ron o  r i 
daków . W y g ło s i ł  k ró tk ie  jprzeinóyyie- 
nie, prosząc o b e cn y c h  a  podpisani i e 
testamentu w charak terze  św ia d k ó w  
O d czy tu je  nas tępn ie  testament. i 'o  w , 
m ien ien iu  szeregu  le g a tó w  dla na jb liż  
.S/Cgo o toczen ia  o zu ah n ia  wole. b y  ca 
ly jego m ajątek . w yn oszą cy  jtrzaszło 
.10 ln il jom ów  k o ron  szwedzk ich , byt 
użyiy na fundusz, od  k tó rego  procen  
ty  b y ły b y  -co roku  ro zd z ie lan e  p o m ię ­
d zy  tym i, którz\ przy n iosą ludzkośc i 
n a jw ięk s zą  korzyść.

W  ten sposób  pow.dab- „n ag ró d ;  
N ó b la "  za na jce ln ie jsze  dz ie ła  w  cizi'1 
d ż in ie  f i z y k i  chem ji ,  m edycyn y ,  l i ­
teratury  i w reszc ie  ża dz ia ła lność p o ­
ko jow ą .

*  *  *

Im ię  A l f r ed a  N o b la  jest dziś «w\ 
m aw iam - ze czcią, ja k o  cz łow ieka , któ 
iy d b iz e  i t rw a l i1 zas ługu je  się ludzko  
•ci. Idea po w szech n ego  poko ju , k ló re j  
odd ił  w k oń cu  wNzystko co  posiadał 
za życia, jest w  sw e j  is toc ie  lak  
w szech ogarn ia jącą ,  że św iat nie po 
m ięta  mu dziś jego s trasz l iw ego  \\vna 
lazh.il. (w )

Opłaty  stemplowe od podań  
i świadectw.

W yjaśn ien ie  Min. Skarbu.

M in is t e r s tw o  Sk arbu  — r#n za p y ta n ie  jt-il- 
nogo z m in is t e r s tw  —  u d z ie l i ło  innssUjpuijącyrh 
\vvjai- iueń w  s p r a w ie  op la l  sl-emplo w ych  ud 
po da ń  i ś w ia d e c tw :

I. J e że l i  p o d a n ie  o w y d a n ie  .pozw o len ia  
z os ta ło  z a ł a t w io n e  od jn iownio, to na tę ży  się. 
j e d y n ie  .oiptata od -podania (5 zł. -oraz p o  50 
gr. od  k a ż d e g o  załącznika)) .  N i e  n a l e ż y  się  
op la ta  od  św iu deo iw a ,  g d y ż  d e c y z ja  o d m o w ­
na o c z y w i ś c i e  nie  jes t  ś w ia d ec tw em ,

[ I  J eże l i  k łoś j e d n e m  p o d a n ie m  iprosi o 
u d z ie len ie  k i lk u  p o zw o le ń ,  to o p ła ta  odl p j J a  
nia n a tę ży  s ię  t y lk o  ra z  jeden .

111. .Jeżeli na sk u tek  p o d a n ia ,  p e ten t  o t r z y ­
m u je  t y lk o  j e d n o  ś w ia d e c tw o ,  z a w ie r a ją c e  
k i lk a  ipozWoleń, t o  op ła ta  w  w y s o k o ś c i  5 z.ł.- 
n a le ż y  się t j l k o  raz  je-den. Jak b o w i e m  Mi 
n is te rs tw o  Sk arbu  j'uż w y ja śn i ło ,  św iadec tw u ,  
s tw ie rd za ją ce -  dlwa tub w ię c e j  u p ra w n ie ń ,  po  
d le ga  o p ła c ie  s t e m p lo w e j  j e d n o k ro tn e j .  v ~

f\ Jeżeili na skutek p o d a n ia  p e te n t  o t r zy  
m u je  k i lk a  św ia d ec tw ,  to ka żd e  św ia d e c tw o  
p o d le g a  o d d z i e ln i e  op ia c ie  w  w y s o k o ś c i  5 
.7.1

V. N a s u w a  się  pylainio^ c z y  w  p r z y p a d ­
ku. g d y  k toś  u b iega  się -o k i l k a  p o zw o le ru  
j  es ł d op u s z e za ln  e :

aj łą c z en ie  lyc i i  k i lku  s p r a w  w j e d n e m  
p o d a n iu ;  „

b ;  łą c z en ie  k i lk u  p o z w o l e ń  w  j e d n n n  
ś w ia d e c tw ie ;  c z y  za tem  Aso do  ś w ia d ec tw a  
m a  b y ć  s t o s o w a n y  sys tem , u j a w n i o n y  w y ż e j  
p o d  II I .  c z v  t e ż  system, o k r e g o n y  w y ż e j  
pud IV

N a  p o w y ż s z e  py tan iu  u s tow a  o op ła tach  
s t e m p lo w y c h  n ie  d a je  od i j iow iedz i  —  z c z e * a  
w yn ik a ,  ż e  r o z c h o d z i  s ię  o k w e s t j ę  n ie  ;ż z a ­
kresu pra jya  o op ła la c h  s t e m p lo w y c h ,  afe z za 
k resu  p r a w a  -a dm in is t racy jn ego .  D e c y z j ę  w  
•kwestji  n in i e j s z e j  m u p o w z i ą ć  llera urząd, 
k t ó r y  w y d a j e  świadectw^a’  d a n e g o  rod za ju .  O 
U eby  -odpow iedź  na p o w y ż s z e  p y ta n ia  an i  nie 
w y n ik a ła  z w y r a ź n e g o  b r z m ie n ia  p r z e p is ó w  
a d m in is t r a c y jn y c h  ani -też n ie  clfefa się 
n ich w ys n u ć  d r o g ą  in te rp re ta c j i  (a za łom  
o i le iby  r ó w n i e ż  p n zep isy -  a d m in is t r a c y jn o  
m i l c z a ł y  o n in i e j s z y m  p rz ed m io c ie } , ,  d e c y z j a  
jes t  p o z o s ta w io n a  u zn a n iu  urzędu, w y d a j ą ­
c e g o  św ia d e c tw a ,  je s t  .zatem kw est  ją takty  
k i

M osk iew sk i  k o n  s j iondru l jeditego 
z ukaztijt icycli się zagran icą  pism so­
c ja l is ty c zn ych  p o d a je  ą/creg c ieką  
w y c h  s zc zegó łów  z dzialttlności i p rv  
w a łen go  życ ia  Sjalńufe. Osolta c z e r w o ­
n ego  d yk ta to ra  Ros ji  o toczona  jest
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n aog ó ł  iajeimticzoś-cią. M a ło  kto  m o ­
że  się p oszczyc ić  tern, że zna S'talhia 
dok ładn ie .  T o  co się pisze o „cu dow ­
n y m  G ru z in ie "  na jczęśc ie j  o;parte jest 
na lun taz j i  i dom ysłach . T ru d n o  też 
n a zw a ć  m io r in a c je  w zm ia n k o w a n eg o  
koresponden ta  inaczej, jak  p lo te c zk a ­
m i  z K rem la .  T e m  n iem n ie j ,  n iek ied  
i p lo tec zk i  m a ją  wartość , choc ia żby  
z tytułu sw e j  lekkos traw nosc i .

I P i l ! !

A e r o p la n  w y r z u c o n y  p r z y  'p o m o c y  fkała-ipul-A' /, a n g ie ls k ie g o  sia l  ku  „ K u r i o * "
j e  :nad niorsleni Kw*Ui o f  Koitf1

0  PL/1 KACIE BARWhYM
i wystawie Międzynarodowych Targów  

i Wystaw w Wilnie,

PLOTECZKI Z KREMLR
Biuro Stal/na. Na gtzóstem p ię trz#  

o g ro m n ego  }g m a c h #  Ce.ntr, K om ite tu  
P a r l j i  K om u n is ty c zn e j  m ieśc i się se- 
k re la r ja t  p o l i łb iu ra  (b iura polit>*czjie 
go ) part jt. T u  —  ob ok  K agan ow ic za  
i Po istyszewą —  rządzi w s ze c h w ła d ­
n ie  g en e ra ln y  sekre tarz  p a r l j i  t o w a ­
r zys z  Stalin, Gabinet je g o  jes l  —  w 
p rze c iw ień s tw ie  do gab in e tów  K a g a ­
n o w ic za  i P o ś ly s z ew a  —  odd a lony  od 
g łó w n e g o  w e jśc ia  i starann ie  i z o l o w a ­
n y  od  j t o z o s la h c h  p ok o jów  D o  ga- 
b ine lu  dyk ta to ra  p ro w a d zą  jedne t y l ­
ko d r zw i  —  przez  j tokó j osob is łega  
sekretarza , obdarzonego , rzecz  p t a ­
sia, j ie łnem  zau fan iem  dykta lora -  Sla- 
Im  ttdziaia aud je ftc .  j ba rdzo  skąpo, 
p r z y jm u je  n a j-w iże j  2— .atosol) , dzień 
nie. K a żd a  taka aud jenc ja  u łożona 
jes l zawczasu . N iesp od z ian k i  są w y ­
k luczone. Dana o-soiia mutsi -sławić się 
w  o zn aczon e j  godz in ie .  Na k ilka dni 
p rzedtem , SFaJtn —  u p rzed zon y  o wi 
życ ie  —  ob m yś la  r o z m o w ę  i sw ą  d e ­
cyzję .  P r z e d m io t  r o z m o w y  jest bo 
w iem  zawczasu  podany.

T a k i  system urzędow ‘ania jest n i e ­
w ą tp l iw ie  dla Stalina ba rd zo  w y g o d ­
ny. Zna jąc  zaw czasu  ce l  w izy ty  danej 
osoby , ma Stalin  czas i m ożność  d o ­
k ładnego  p rzem yś len ia  ca łe j  sprawy 
i za jęc ia  ok reś lon ego  stanow iska. S ta ­
lin m yś li  p od ob n o  bardzo  w o lno .  N ic  
w ięc  d z iw n ego ,  że  wo lt  zacząć  m yś leć  
o dane j sprawl-e na k ilka  dni przed  
w iz y tą  re fe ren ta  W  p r z e c iw n y m  ra- 
z-ie, petenci m usie l iby  c zek ać  na d e ­
c y z je  bardzo  długo.

Są trzy  r o d z s p  p a p ia r ó w  k tó re  d A ę k i  
s z e r o k ie m u  oi>ieg-ov. i lub  d u że j  potpularnośe i 
są  d-olwzo zutMie n ie  iyfcko w  kraiju. k t ó r y  je 
dlrukuje, lec,z i :po zh j e g o  gnanicanni. Są 1u 
b a n k n o ty ,  zn ao zk i  p o e z l o w e  i b a r w n e  f>h - 
k a f v r tch w y k o n a n ie  s ło i  p r z e w a ż n i e  na wy 
so k im  p o z i o m ie  a r ty s ty c z n y m ,  a nk -k tóre  z 
n ich  są a r c y d z i e ła m i  s-ztuki g ra f i c z n e j .  K a ż  
d y  z nich, pod  w z g l ę d e m  a r ty s ty c z n y m ,  za 
s ługu je  na ep oe ja in ą  xn\.,gf,  lak  ze  w.zględu 
na  s to s o w n ą  -technikę ja k  i ch irrakterystya i- . . .  
ne u jęc ie  tematu  w ła śc iw e  ku lturze ,  ch a ra k ­
t e r o w i  i l& iTyperamentoa i -danego narodu .

W ) z w ią z k u  z o tw a r c i e m  w  W i l n i e  Wysl.a  
w y  P la k a tu  M ię d z y n a r o d o w y c h  T a r g ó w  i W y ­
s taw  w saJai h p a w i lo n u  T a r g ó w  P ó łn o c n y - l i  
in teresu  je  uia-s ąilakn-t b a rw n y .

K a ż d y  p lakat  b a r w n y  jewi pa-tężnem m ir ' - ;  
d z i e m  r e k la m y  p o p u la r y z u ją c e j  a- naijtmlwicj 
i i ia jsku iteczn ie j  r ek la m u je  ins ty tuc ję ,  p rzed  
m io t  lub c z y n n ość ,  d la  k tó r e j  zos ta ł  wydam \

Ni-o k a ż d y  j e d n a k  p laka t  b a rw n y ,  z n‘6\\ 
ną, 'silą, sp e łn ią  s w o j e  zadan ia ,  to te ż  u ję c ie  
i wykofi iwSie  m-usi ( id ipow iadae s z e r e g o w i  w a ­
r u n k ó w  a że b y  p la ka t  m ó g ł  b y ć  d o sk o n a ły m  
i a żeby  j e g o  w yd a n ie  i k o lp o r ta ż  m o g ły  się 
op łac ić .

P o n i e w a ż  na  w y s ta w ie  p la k a tu !  z w i e d z * - ,  
j a c y  m a ją  m ożn ość  p rzy jnzenk i ,  s ię  p la k a tom  
23 pa ń s tw  i to p la k a to m  r e k la m u ją c y m  prze­
waż,nic  d n i *  ,p i tzedsięb icn » lwa  i im p re z y ,  j a  
k ie m i  są m ię d z y n a r o d o w e  targ i  i w ys ta w y ,  
wskazaiienn b y ł o b y  ząstanow  ić się nad  i s lA * .  
Ineuni w ła ś c iw o ś c ia m i  b a r w n e g o  p la k a tu .

*■ P r z e d e w s z y s tk i e m  p o żą d a n e m  jest  a że b v  
k o m p o z y c j a  i u jęc ie  ,r y s u n k o w e  p la k a tu  by 
to p ro s te  i w o b ie  od d r o b ia z g ó w ,  zaś kon 
irast s i ln ie  żnakcendow any , -przyczeni ukh.id 
b a rw n y c h  j i t a s zc zy zn  w in ien  t w o r z y ć  h a r ­
m o n i jn ą  całość.

P r ó c z  rysuniku, d ru ga  w h iś s iw o ś c ią  pl.i- 
kadu b a r w n e g o  jes t  k o lo r y t  i o d p o w ie d n ie  » 
n a sy ce n ie  iptasgezyzm ba rw ą .  P r z y  n ie sk o m  
p l i k o w a n y m  rysunku  b a r w y  w ys tę p u ją  kon  
tras tow o ,  a p r z y  o -dpow iedn im  ich d o b o r z.u{ - 
da ją  p i ę k n ą  b a r w n ą  p la m ę  W abiącą  ok o  w i ­
dzą.

S a m i s t w ie r d z i l i ś m y  n ie ra z  fakt ,  że  d o b ry  
b a r w n y  p la ka t  zm u s i ł  nas d o  p r z e j ś c ia  Ą  j e ­
d n e j  s t ron y  u l icy  na  d ru gą  i z a t r z y m a ł  p rzed  
s o b ą  n a w e t  witedy, tp ly śm y  się bardizo śp ie ­
s zy l i .  Z a z n a c z y ć  p r z y te m  n a le ż y  że czasam i 
raz  w iu z ia n y  plukrat, p o z o s ta j e  w  p a m i ę ć 1 
p r z e z  se reg  krt, ecr: m o n i  znów o d u że j  i- 
g e s ty w n o ś c i  p la k a tu

J a k k o lw ie k  p r z y g o t o w a n a  n a  w ys ta w ę  
i lość  p la k a t ó w  jes t  dość  s p o r a  i w yp e tn b i  
10 du żych  sal, (to j e d n a k  z b ió r  'ten n ie  jest 
k o m p le tn y m ,  p o n ie w a ż  n ie k tó r e  z a r z ą d y  i 
d y r e k c j e  t a r g ó w  i w y s ta w  n i e  p o f i a d a ją  daw­
n ie j s z y c h  p la k a tó w .  L e c z  i ta Mość, da rów 
n ia ż  d u że  poile i w io l e  m o ż l iw o ś c i  dcr,zapu 
iznania  się z b a r w n y m  p la k a t e m  j e g o  k o m -  
p o zy ę j j i ,  loclini.ką, sugc.si lysynoic ią  i e l e k t ó w  
inością.

W y s h iw a  o b e jm u je  p la k a t y  w y s ta w  i tnf- 
« g ó w  A lg ie ru ,  A n g l j i ,  Austr j i ,  B e lg j i ,  C z e c h o ­
s ł o w a c j i ,  iDanji, G rec j i ,  Hi-szpanji I la l j i ,  Ju 
gostaw ji , ' io rw erg j i ,  N iem iec .  S ż w a je n r j ę  
S zw e c j i .  T r a a c j i ,  . 'Palestyny, Rcrfstii, W ę g i e r  
i i u n yc b .

Z n a c z in i e  w y s ta w y ?  Jesl ja sn e :  C hodz i  
o z a zim j i m  i cn ie  s z e r e k m g o  og ó łu  z p la k e

D rugą  dogociitą .stroną tukiego u 
dz iebn iia  au-djencjj jesl bezpi&c/.enst- 
vvo o.sóJriste. Gdy7 się w ie  zawczasu 
kto  ma ochotę  SlaJitia oglądttć (z'wyk- 
le  jesl to który ś z potlny łaclnyi Ii nut 
d ygn ita rzy )  m ożn a  zgó ry  się p o in fo r ­
m o w a ć  co  do p e rson a l jó w  petenta. 
N ie p e w n e j  o-soby za n ić w  św iec ie  
p rzed  ob l ic zę  Sta lina sic nie dopuści. 
Iiifornu+cje. o każdymi i iez w y  
dzia łaczu  k o m u n is ly c zn y m  un 

Asię w  lv m że  lokalu, pod ręką Stalina.)' 
w spec ja lnyc i i  karlrrtekaeh spec ja ln e ­
go, ta jn ego  a rch iw u m

Tajne  archiwum. T o  ta jne archi 
w u m  sta l inow sk ie  k la n o w i  jtono du ­
m ę d y k ta to ra  i w w pót lw órców  je g  > 
system u rządów . >V tirchi wiifu lent 
s p o c z y w a ją  p oseg regow an e  w  ideal- 
Jtyrn porządk u  curricu la  v i la e  ws/y7.-.' 
k ich  w yb itn ie js zych  c z ło n k ó w  m il j  i 
n o w e j  part j i  k om un is lycz t ie j  i w ogó le  
w szys tk ich  osób m a ją c y ch  zw ią z e k  ą 
bo łszew idk ie tn i rządam i. K a r to tek i  
k rym in a i i  ;tóyv ze Scorlatnd Y a rd u  nie 
po\v)slvdziłyby się o z o r o w e g o  ładu i 
p rze jrzys tośc i,  jak ie  ter panują. K a żd y  
d z ia łacz  soiyviecki ma tu syvoją prze- 
gró ilkę, M tfls iczą  się w  niej w szystk ie  
dane  z je go  życ ia  n ie ty ik o  publiteźm1 
go  ale i jr ryw a lnegó . D z ia łacz  w y g a ­
dał s ię  k iedyś  w gron ie  p r z y ja c ió ł  ze 
sw ego  p esym izm u  odinrś.uiie p ia l i le lk i  
— już ruporc ik  kon fid en ta  jw iwędro- 
w7ał do a rch iw u m  Stalina. D z ia łacz  
kuipił żon ie  3 pa ry  je d w a b n y ch  poń- 
czaclt —  już odnośna  ru bryka  w kar- 
totecw,stalinowisiki-ej w zb ogac i ła  się o 
jt diną pozyc ję .  N iechn o  dz ia łacz  ])o- 
peh ii  je s zc ze  parę  tak ich g rzeszków  
a juz kar je ra  je g o  zosta je  na szyyank

U in  b a rw n y m ,  o r o zb u i iz e n ie  /ainU-rekow t- 
n ia  w ś r ó d  o sób  i in s ty tuc j i ,  k tó r e  s ię  j) itrv. 
nym , p la k a t e m  'p os ługu ją  Jub p o s łu g iw a ć  
wiiu ia , j;Vk r ó w n ie ż  o  z a in te r e so w a n ie  w y-  
c h o w a u k ó w  tszkót z a w o d o w y d i ,  g d z ie  Tek la­
m a  jeM pr.zcdmioitem sp ec ja ln y c h  wykhi-dów.

P t a k a ly  są śroelkie jn Teikla tny nie do  ' 
g a rd ze n ia  i zTigranica od d a w n a  w ie  o tem 
N a  o b e c n e j  w ys taw ie ,  p o w s ta łe j  z p o w o d a  
n a d es ła n ia  kitku if lz ios iąc ii i  p l a k a t ó w  za ■pm- 
ś r ed n ie tw e in  naszych  i z b  l la .nd low yc l i ,  pul 
sko-hitsipańSkich, -ii iemiec.kicli, w ło sk ich  i t. 
p. i p o w ię k s z e n ia  z b io r u  p r z e z  naslestąnii ; 
i stalmio, w id z im y  r ó ż n o ro d n o  s ty l i  r ek lam o  
w y c h  a f i s z ó w  w ys ta w ,  p o k a z ó w  i rek lam , 
l l i s z p n n ja  zw ra c a  u w a g ę  w e z w a n ie m  do B ar  
c c lo n y  z c z e rw om y m  robo tem -.M erkuryn i ,  ba r  
d z o  e l e k i o w n y m ,  Ju go s ła w ia  dała  b iegnąC egó  
i t iT m e s a  w ip ięknym  ruchu, w ś r ó d  n ie m ie c  
kich, a f is z  o z d r o w e j  .kobiocic  i jd e k a rsk i  są ' 
w y b i tn i e  g u ł lo w  ne i c e low e ,  l ą l in r ja  m ;L  ś l i ­
c zn e  F o i r c  de l i o r d e a u y ,  i p o c i ą g a ją c e  n.*e- 
z w y k łą  fak tu rą  So ir e  de  P a r is  u w  dziiili- 
turyslycz iuyn i cudny, z a p ra s z a ją c y  do  Cai-.A 
nes. I t i i l ja  da ła  n a jp o tę ż n ie js z e  k o m p o z y  je
0 k t ó r y c h  j io m y s le eb y  m ożn a ,  że  w y s z ł y  z 
r o b o c z y c h  S o w ie t ó w ,  silne/ z w y s ta w y  m ed

1 johuisk ii- j ,  k o ń  i m ło t y  a f is z  w ys l .  z B a rS  _ 
to-apoMeza ,krty m iiSkutów. ,lJa*!e&tyna p r z y s ta ­
ła fa n ta s ty c zn e go  sm oka. G rec ja  p ię k n e g . i  
kon ia  z j e ź d z c e m ,  z Salo-nii k ie j  w ys t  S z w e ­
c ja  i N o r w e g j i r  j e s zg ż e  przysj/ le  20 rek lam , 
S z w a j i  nrj.;« d o b re  o automo-bilu i z e g a r k a c h . 
Ghicgigó b a r d z o  p ro s ty  m a  p la k a t  o sw e j  
wysKawii  , p i ę k n e g o  Henuęsiu  o f i g la r n ie  sk ic 

. r iw iu i y n i  pa ltu  za j i ra sza ją cy in  gośc i  Dan ja
1 W ę g r y  też .swo-je p r o d u k c je  p r z ys ła ły ,  Bel 
ff ja  m a  p ię k n y  o trzech  ^ Iow ach  -.sportowY 
i in.

Jakże  się p r z ed s ln w ia ją  p o lsk ie  ,pilaka4y 
A  no  w ca le  d o b r ze ,  os ta tn ie  w y t w o r y  nic 
ustępu ją  za g ra n ic z n y m ,  trzoba  by  w ię c  zw i  'i 
c ić  p i ln ie js zą  u w a g ę  na ten r o d z a j  t w ó r c z o ś ­
c i ,  p o g a rd z a n e j  w id a ć  p r z e z  w i leń s k ich  a r l v  
stów , b o  na  nasze*  s k ro m n e  T a r g i  ty lk o '  
d w ó c h  p rzys ła ło  p r o je k t y :  l l o r y d  i G in tow l 
D z i e w a l l o w s k i  T e n  osta tn i o t r z y m a ł  p i e r w  
szeństw o ,  ale  i p. H o r y d a  p r o j e k t  jes t  b a rd z o  
ładn y .  P o z n a ń  da ł r e trospck lyW an f  wyst.  
s w y c h  p laka tów  w id z im y  ja k  się u p ięk s z a ’ .- 
z  b ie g iem  lut T e  z roku  36, 20 b a r d z o  ładne, 
t e  k t ó r e  w ykona ino  m e t o d ą  o-fsyłlową, m a ją  
de l i la i tnaść  pasUdi,  u ż y w o ś ć  bairw nn d zw y  
c za jną .  W a r s z a w a  da ła  lad-nc s-parlowe, zw la  
e z c z a  k o m p le t  f i r m y  brac i  K o z ia ń sk ich  ie i l  
be z  zairzir.u.. B ard zo  g u s to w n y  i c e b iw y  w  
treści a tu rys lyozn ie— zach ęc a ją c e .  Dobrzt i się 

taż p r z ed s ta w ia  tu rys tyka  Jo’Icwska. i 
j-ykuńiska, s o w i e c k i e  afiszt ; są m n ie j  o r r g i -  
jWaiUfc i s p o k o jn ie js z e ,  ba)iialiiicf.szc n iż  s :ę  
..•łpodziewaino.

C a ło ś ć  jest d o p r a w d y  z a jm u jąc a  toni i róż, 
i i iuanii  „ d u c h o w e m i ’ 1 j a k ie  s ię  u ja w n ia ją  w  
r ó ż n y c h  kra  jach, s t o s o w n ie  -,lfs iteinipernmcn 
fu  i z a m ie r z e ń  d a n e go  n-arodu. O b o k  wyst. 
p la ka tu  z n a jd u je  się w y s ta w a  20 obrazowy 
k tó r e  d a r o w a l i  N iezadeżn i m a la r z e  w i lcńp rt .  . 
l ia  P o ż y c z k ę  N-tm-odową. M a ją  b y ć  r o z l o s o ­
w a n e  w 3 tys. b i le tó w ,  z n a jd u ją  się w śród  
n ich  D if jJsptzc e g z e m p la r z i !  p r iw  na s z y  oh 
11' r tys tów  ja k  K u U k z y ,  Kaz im irnw .sk i&go Vt in 
rusz- f lyowalsk iego  i in.

narażona. Już się w z y w ;, go  p rzed  oli- 
l ie ze  Stalina i lam  biedak dnwiadu n.1 
się takich s z c zegó łów  zc swego  życia, 
o k tó rych  sam d a w n o  zapom nia ł.  
Stalin m a  wszystko, jak na dtoni.

D z ięk i  sw em u arch iw um , trzym a 
Sta lin .os lro  w szys tk ich  sow ieck ich  d y ­
gn itarzy .  N ik t  z nigh n ic  jesl p ew ien  
dnia  ani g , u‘ e w ' e>

Ti da jego  
•P '  Asrlotdkacli.

S la l i r  jesl 
b a rd zo  'pracoW, ■  * *j inacze j tru 
dn ob y  m i  b )vfc>. poradzie , soiiie z rzą- 
danni nad  węe lom il lo i inwą Rdfsją. 
W p ra w d z ie ,  jak zap ew n ia  kores j ien  
deinit mótskiewiski soc ja l is tycznego  p i ­
sma, Stalin  czyta  ty lk o  zn ik om ą  część 
sp raw ozda l i  i rap o r tów , w p ływ  a,ją
cych  cod z ien n e  w  w ie lk ie j  lictslije ze 
w szystk ich  k rań ców  Rosji. locz tę.j 
„dr-oibiie.j" części wystarczs ' bjj zm u ­
sić d y k la io ra  d () p rzes iadyw an ia  w 
gabineeitt ż.aiem. dnnaini, n n ieraz  i 
nocam i Rzecz ciekaw,k-: G&chą w.szysi 
k ic li  wyb itnych , d yk ta to ró w  hyla j je,1,! 
mirówczti 11 rac o  w il ość. MtsreżJkowski 
p isze  o  Naipoleouie, że p racow a ł  ]) i 
18— 20 godz in  na. dobę. Mus.solini je­
dn oczy  sw7\ch rękiicl) l iczne i róż 
nnrodne  reso r ty  i wg ląda  osobiście w 
utrjdrobnicjsjtp spraw y. Stalin loż wy- 
kazu je  w ie lk ą  w y trzym a ło ść  w pracy. 
I leż to zagadn ień  p ie  wszo  rzędne j w a 
gi p a ń s tw o w e j  musi ląn „c u d o w n y  
G ru z in "  r o z w ią z y w a ć !  Ileż p racy  po-_ 
cltłania ś lęczen ie  nad ra j io t lam i gos 
jsodarczem i i polityczinemi! 1’o l i ly k a  
w e  w nętrz  na. rożb iit iow a  gospodarcza , 
p o l i t y k a  zagraniczną,, sytuacja  na D. 
W sch odz ie ,  uli/.v m an ie  wr in saeli ar

—  K O M I T E T  r C Z G Z E N I A  S I». A L F O N ­
SA  P A R C Z E W S K I E G O  o tn i id u j i i c t '  k *. I v '■ ■ 
tz/ksewy, p o s ta n o w i ł  zap ro s ić  -di, w -p ó łu l i z a n ­
iu p r z e d s ta w ic i e l i  u n iw c rs j tc tó v . '  i ś ro i ln w i*k  
nauk f  .w c h .  P i.Niot-zcn ie  p ie n  irne inlbyl; )  
s i ę  22 Lin. w  Inkrżu Tu  w. M i ł o ś n ik ó w  
I l i s t o r j i ,  ISynck 31. M a r c  M ias to ,  W a r s z i iw ą !  
—  N a r  u /ic ty le

P l i O J E K T  K O E E K S C  E E K A I5 S K IE G O
o p r a c o w u je  NuczcLna Izba  L i lk a r .-ka. M yś lą  
p r z e w o d n ią  k o d ek -u  jest zasacla-. że p r/v  wy 
k j ;n vw a n iu  .p r a t l y k i  i ia jw y ż s z y m  lifclmzeZą 
m o r a ln y m  lą.fb być  A a  lekar/.a 'd o b ro  ęp ore  
g o  i z d r o w i e  pnblii-znie.

—- O D C Z Y T Y  O  P O L S C E  w.yghwzu w tum 
dy ń s k ic in  ąiićing.s C ,o l ! ige  : l'J A . Janusz Ho 
ib . iw it  —  „P rob l-ąp iy  K w r j j p u s p t i l d o j " .  25 
X. A d a m  T a r n o w s k i  —  ,,1’ o l i l y k a  JiH|iuuie1 
na P o l s k i "  1. X I  Fe l ik s  M łynarsk i  Prb-1- 
‘bli iu fy ekrinoj i i ic^ iu1" ,  H. X I .  W a c t . iw  Bpi' i- 
wy „ L i l e r a t u r a " .  15. X I .  R o m a n  D y b o s k l  

-■ iphaibliMiiy ku i lu ra lne ' ' ,  TT, X I .  p ę k . i r  
Hłt lkcki — „S tosu nk i  angie.l ik o -p o ls k ic1 Ze 
hi-Miih iiA jz rz ew iK ln ie/y r  będą : iponet a izg i1 I- 
sk i w  V\7(arszii\vie s ir  V\ M ; tx M u I l e r ,  G. K. 
t.h^stei.ton, ,prpf Burkę i in

—  w y s t a w i ;  s a m o c h o d o w i  w  p a r y

Z C  i d w a i i o  dnrorz-P '  m / 'w c z a j e m  w „G rau . l  
P in la is ' . Aid lYŻelki h m aszyn  1 ney sIy -1 z :ivi 11
i W yśc ig ow y c h  do  m a lu tk ich  eu rek  jedn  K i n  
h o w y c h  w,szeljiie m ode le .  w s z e lk ie  inark ' 
(diarak-le i y j t y c z i i a  dla , s a lo n u "  j e s l  I. ę v .

l in ja  aoro -d iyna in iezm i '1 k a r o t e r j i  n o w e  ■h 
'•yjów-. J a k o b y  pr/y  w ięk s zy c h  .szybkości,ieU 
ii.ni p i f i e y  maszjfny id z ie  na a/walczenie opo  
ru p o w ie tr za ,  to też d ro gą  ą b l j . ' en i do.iw ' ul 
r ż e n ia  fa b r y k i  s ia ra  ją s ię -n a d a ć  w i i k m i  lin je 
sm i ik le  i -plymne.

W i s ł a w a  c ie szy  siij o g r o m n e m  ipuwod/c-
ii i i’in ■ L u d z ie  n ie ty ik o  zwiedza, ja  i o g ląd  i j i  

J # 9 z  w yp y tu ją  i —  targują .. . P a r y ż  m i n i 1
w sz ys tk o  joyt ja szcze  bo ga ty

-  AL T O B  HA M N E  M A R Y N A R K I  —  ŻA 
T lEAi!  T a  w ieść  beta c ię żk a  li la l i i l l e ro .y -  
c ó w  T a k a  wiłpu.niaii,  popularriia. p r z e z  ua- 
zrrcli  za lecana  pieśń,, i na cnientan-zii ż y ­
d ó w 1-,kim ippd B e r l in em  g r o b o w ie c  z biatt.g i 

linii m u n i  z iijliujpisem: - -  ,,b. p. Hfi iierl  L in- 
'ćierer, autor l l y n i im  S z l i i in l i i r j ^ tm p l . . .  C.o 
-począć?! Cafiią.i; s ię?  Z ak aza ć  in i in u i?
( i z y  leż... otdać  kw a sem  l ia m p rom M ii ją . \ 
marniur'?.. .

—  H I T L E R  I  C Z Y  S i l  T A N C Z Y t  u j t  . ,e
go  z n a j lep s zyc h  b u lr l in is l r z ó w  D e i l iusi.i ,7.i 
iDwai rnzv t y g® tn . icw o  kanekiuz /.głębia s i to  
kę r y lm ic z i i e g o  p rz esu w an ia  nóg. W .Ip raw dj ie  
j i r z e ży ł  -ć i i tcrdz ies lkc  buz t e j ; niebezpi-ce/nej 
umie ję tnośc i ,  nte to nie j e g o  winne oh i- 
w ią z k i  za w o d o w a n i e  po;, wala ły  ... T e ra z ,  k i e ­
dy  się tro rt ię  . .poszezaśc iL i w ż y c i u 1 eh 
s .yd a w a ć  lnulc, b łyszczeć ,  lizafer.. . Kl-i 
elicti iiK)./c stąd p ro rM i f iw ać .  że w o jny  w * i - 
m is  l i i e  będz ie .

—  g(M» B U T E L E K  W I N A  —  N a G R O M ;  
L I I T R A U K ą  u fu ml o  w ,/n o w e  l-ranc j i .  .1-1 
w ie le  -ni-esprzedimeg.) w ij ia  i jest w iidu ni - 
n a g ro d z o n y c l i  l i t e r a ł ó w  P o l r z e b a  zaiś j e , l  
m atką  w y h a la / k ó w  PU-rwszĄ-m laurea tem  
zosJal G. Rouipuel za . I ! i s lo c ję  w6i t ran  u 
s k ic j ” . Pod id in . i  spoit  w im ęzu jących  mu 'przy 
ja.ijiół ,nu p e r ł o w o " .  M I .

Nowoczesne m ałżeństwo.

C zy  m oże  ż o na u s z cz ęś l iw ić  męża'.  
— ■ O c z y w iś o le  —  nie  w łasna !

m ji i wło-ściańslwa, c zuw an ie  nad  pra 
wOuti y ś 1 imścią j>a r t yjm ;j k om  u n i s l tV*—  
wszys tko  to skupia w  sobła, na-by >y 
sttczeAYcc1 -gloma gc-neralntygo sekreiti- 
f/o  j iar l j i .  Go /a ;ner\v'y pos iadać musi 
len czloyyiek ! N ieu an n o  z o  wic  się 
Stalinem.

Szczegó ln ie  dhż irm ycag i pośw ięca  
•czerw ony  dyk ta1 lor  zagadn ień iu  p o l i ­
tyk i  zagrainicznej. Zw łaszcza  w  la lach 
Oistalnicli, po z.aosltzeniti stę islcmrt 
k ó w  sow ioc iko-japońskich  w  „-wiązku 
z ikonflilkitem m an dżu rsk im  Cały 
wispókzasi-y kurs p o l i tyk i  -•zitgrainicz- 
Itej So:yvietóvv ma być  d z ie iem  S ta l i­
na L i tw in o w  jus 1 je d yn ie  w jk u n a w -  
cą. Gafa Spw ićrka  jjotkojowoSć, na Zu 
cltodziit, w szys tk ie  za-ch-odnic pak ty  
o n ieagres j i ,  zb l iż en ie  z F r a n c ją ^  . 
oiłdaJenie się od N iem iec  —  w s/ y s lk '1 
lo rob i ło  się z w o l i  Stalina, S ow ieccy  
d y p lo m a c i  lppiezynają-e od L i tw in o w a  i 
Radlka, 'kończąć za.) na d ru g o rz ę d ­
nych  rćrżnych poIpredijCH i to rg jwe-  
dach d/ ia la li i d z i a k ją  yy m yś l b e z ­
pośredn ich  insln iikcyj Stalina, Slaiin 
g o rą c z k o w o  u ltezpiecza i zachndnie 
ty ły  Rosji i zyyracai ja Iw a rzą  na 
W ścinki, gd z ie  nu.br/miewa ją w y p a d ­
ki o św iatoweim  znaczeniu.

W s zy s tk o  l o  yvymagriło i w ym aga  
żm uduej,  nieuNlanuiej^ syestemalyc/nej 
pracy ,  S la lin  o k a za ł  się nad p od z iw  
j t ra cow ily

Pezj jaźń z Maksymem (lorkijtnt. 
W  rzadk ic i i  p rze rw ach  w  prfie,v o d ­
w iedza  c ze rw on y  d yk ta to r  s łynnego  
pisarza sow ie ck ie go  Makisyo.ua Gork-i- 
ja. T e n  oida-tirii jest je d n ym  z bardzo  
n ie l ic znych  p r zy ja c ió ł  oisolbi.s-tycli Sta 
lina. N aw et ze iw r t f i i  rodaka m i - -

UŚMIECHY i UŚMlESZKł.

„Jech ał kos* k za p orosk i, 
po k ra k o w sk ie j b ło n i11. . .

K o ia s p o m l im t  londyńs ic iego  . .Dai ly  Ex -  

pross", zachw ycany '  det i iudą  dw u nas tu  puł 

k ó w  l iu s z i j  k a w a lc r j i  im u roczys to śc ia ch  w 

K r a k o w ie ,  jirzesJał s ićcniu  ji ismu en tu z ja s ly c z  

ą e  s| irawozdanic .

i nie pan  ZaigJoba „m ia t ,  we  z w y c z a ju  M>- 

I d y z o w a ć  rzecz  sw ą g ą "  i w ó w c za s  ludz ie  zu 

br-zuchy się J i z y m a l i  od  śm iechu, lo  j ed n a k  

co nap isa ł  ó w  lo n d y ń c z y k  .wsze lką  im ag i-  

j i a c j ę  p r z e c ł io d z i "  i Z a g ło b ę  w  kozi ró g  z.i- 

p..dzu.

O to  [ i r z c d s la w ia ie low i  . D a i ly  E ip r e s s "  

piócrz P o la k ó w ,  s zczegó ln ie  p o d o b a ł  się pu łk  

kc/zaków sow ie ck ich ,  a ch w a l i  r ó w n ie ż  od 

dzia ły  riuuimskiie i tureckie . W s z y s t k o  lo  m ia ł  

og lądać  w l^s i iem i  o c za m i na B łon iach  k r a ­

kow sk ich ,  n a jb a rd z ie j  j ed n a k  z ad z iw i ła  g o  i 

w zru szy ła  serdeczność: z  jaką publiczność p o l ­

sku ok las k iw a ła  o w y c h  ,.ko za ków 1 s o w i e c ­
kich'

Jak na -Anglika, n a o c z n e go  ś w ia d k a  i ko -  

respo i id e i i la  p o w a ż n e g o  dz ienn ika , taki z b i o ­

rek  b ieć la i  ,to n ieź le .  W y j ą t k o w y  w yc zy n  

tja.iennikarski

N ie za le żn ie  jedniak _od lego  m e  jes l  len  

senlyWnftil ang ie lsk i d la  k o z a k ó w  czem ś no- 

w em  dla nas. P a m ię ta m y  p rzec ie ż  jaic „ o k la s ­

k iw a ł  i j o y d  Geoiige k o z a k ó w  sow ieck ich ,  

g d y  po d c l io d z i l i  po d  W a r s z a w ę  w  roku  1920.

. .M nóstw o  zu b a rd z o "  —  ja k  m ó w ią  czarn i  

ko za cy  angielscy;, na da lek ich  węyspach.

G łu ps tw o  lo  wreszc ie ,  a le  d la  nat; nauka 

nu przysz łoś ć :

M n ie j  po lsk ie j  w h isk y ,  a w ię c e j  , ,sody “  

dawaC yspia,r.zom p r z y  t. r od za ju  o k a z ja c h  

gtly.ż nas tęp nym  r a z e m  n a p is ze  tak i,  że d e f i ­

ladę p r o w a d z i ł  k ró l  Jan 111. a M a r y s i e ń k i  

z .toży p o sy ła ła  mu uaJusy. W et,

Marsz. Raczklewicz o sw ej 
podróży co połudn. Am eryki.

W  auli k o lu m n o w e j  ( SB mć>wił 
w  n iedzie tę  p rzed  btirdzo l iezneni au ­
d y to r  jutu j). m arsza łek  benatu -A t idy 
słą-yy R aczk iew  icz o  .swych w iyżtm iftcK  
z j tod róży  do po łudn io 'wej A m ery k i ,  
dokąd  w y ie-żidżuł j a k (, prozes Rady ( ) r  
g a n iza cy jn e j  P o la k ó w  zagrani-cą. P. 
m arsza łek  zgod z i ł  się w yglo.sie pre.lek 
c ję  swą ,na p rośbę  J. M. rek tora  Stanie 
w ;'eza, gtówiiiie dla m ło d z ie ży  a k a d e ­
m ick ie j ,  która też s tr ze ln ie  zapełniła  
au lę i g a le r  je. Obecn i b y l i  pp.: w o j e ­
woda JaszC/ołt, l iczn i p irofesorowit t 
S, B jtro rek to r  jirof, Januszk iew icz , 
kura tor  S ze lągów sk i,  pre/.e.si Ralyńs- 
k i  i /•uchowie/.

P. m arsza łka  w śród  luKznyc lt  o ki a 
sków zeł.franyeh. p o w t la l  J. M. rek tor  
S tan iew icz , dziękują,c za p rz\bve ie  do 
m ło d z ie ż y  akadem ick ie j ,  dla k tóre j p. 
m arsza łek  l\ le  punicowat i serca k tó ­
re j  i w dz ięczność  posiani na za w  w e

P, m arsza łek  przedstaw ,ł  na w.dę 
p ie  dzi.daln-ość R a d y  O rg a n iza cy jn e j  
'Polaków zagran icą  od c h w i l i  | ci ci t y - 
szego, od by tego  przed  4 lalv w W a  
szaw ie  zjitz-du P o la k ó w  z za g ra n icy  i 
zap(»w iedział, że w  roku  1934 zbier/e 
su,1 drugi z ja zd  p o łą c zo n y  ze z lo tem  
po lsk ie j  m łod z ie ży  ż y ją ce j  zagranicą.

W  p iękn em  p rz em ó w ien iu  przed 
'law ił p re legen t  zko le i  d z ie je  pow .o  i 
n ia  w y c h o d ź lw a  naszego  do A m e r\ k i  
Po ludn io-wej i dał w w czerpu jąey  obraz  
życ ia  nais/\ch ko lon is tów  w  Rrazytji ,  
A rgen tyn ie  i IT u g w a ju ,  na podstaw ie  
w łasn ych  obserwac\ j vv czas ie  zw ic -  
•dzania tych k ra jów .

iPrzetnów ion ie  swe zak oń czy ł  p 
m arsza łek  w ezw an iem ,  sk ierowanent 
lic m łod z ie ży  aby naw iązata  jak  naj- 
żyws/v konafak! z m ło d / i iż ą  p o R k ą  
zam orską  i starała się poznać  w a ru n ­
ki je j  życ ia  i byt pi. K on lak t  ten będz ie  
l i i i  ty lko  zw ią zk ie m  ku lturtdnym, lei z 
btjd/ie tnial w przyszłośc i dla panst 
w a jtotskiego o g rom n e  znaczen ie  gos 
]3odarc.,.e, przed.ew^zy-siLiijii na polu 
w ym ia n y  t o w a ró w  m ięd zy  nasze.nti ko 
ton ja mi. a Po iską.

Za n ie zw yk le  intere.sitjąfą p re lek c  
Xf p o d z ię k o w a n o  p- m ars/a tkow i gdy 
skońc/.yt gronilkiemi ok laskam i.

G ruz inam i n ie zb ;  t isię Stalin p r z y ja ź  • 
ni. ktiżciym razie, p rzy ja zn  S la t i ,1) 
z  G ork i jem  s la n o w i c ie k a w y  i>rzykł.'d 
zWiżyjuta d w óch  ludzi od m ien n ego  ly- 
p u :  c z to w iek a  czynu i c z ło w ie k a  m y ­
śli, dz ia łacza  i l iterata. O ba j spędza ją  
n ieraz  wiecztory na „ z a d o s z e w n y c h ' 
p ogaw ędk ach .  P ra w d o p o d o b n ie  roz- 
niatyvńi;ją  .« Jkonmmjialyczunyeh idua- 
lacti. A  m oże  Sta lin  zrzuca  tu lę c S  
d.-ii un;j maiskę i ttozinawia z p isa­
rzem  o  n ieb iesk ich  m igda łach?  Tak a  

' tet ikc ja  p 0  w yc ze rp u ją c e j  p racy  n ie  
byialby o sob l iw ą . Sądzić  jednak  na 
I f ż y ,  że naw et u G ork i ja  Stalin  ż a d ­
nej m aski arie zrzuca, Jt poaos ta je  s o ­
b ą  I. zn. tio jiiwiiiikiem kom un izm u . 
Gdy się p a tr zy  m i  p o d o b iz n ę  d y k ta ­
to ra ,  na to siln ie  hśklepioNe nad gę- 
sTemi b rw ia m i  n iskie c zo ło  i na tę 
s iln ie  roz/winętą do lną  część tw a rzy  
—  to odnosii się racze j w r a ż e ń * 1, żi. 
ten c z ło w ie k  n a w e t  w  w o ln ych  c ltw i-  
la tl i ,  n a w e t  w  s w o b o d n e j  a lm o s fę ^ : 
rze nie p o l r a l i  Itye p rze sk a k u ją cym  
7. toina lit na łon ia t m oty lk iem - P o z o ­
staje ra cze j  sobą —  silnymi, w y trw a  
łynt wokrni, ch odzącym  c ie r p l iw ie  w  
k ie rac ie  eodzienipej pracy. 1’ eż p o lo ­
tu, b e z  fan ta z j i  —  silny, 'praktyczny, 
" o l t i o  m yś lą cy  Gruzin.

Czas-em u Gorlk ja zb iera  się zau ­
fa n e  kó łko  l i te ra tów  sow ieck ich . 
W t e d y  ^Sitalin£gśili s ię na ro zm o w n o ść  
i u p r z e jm o ś ć , -D o le w a  w łasn oręczn ie  
w ina  biesi idniikom i w y p y tu je  o  •róż- 
ltt sprawy, n a jczęśce j  osobiste. Z a ­
k raw a  to c zę s to 'n a  „ n ie w in n e "  śledz- 
Uwo. O czyw iś c ie  n iezby t  lo  zachec i 
'lsjltMadów7 '.sowieckich do w ynu rzeń .

Hola zmarłej Zm arła  nie-
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KURIER S P O R T O WY
Kalinowski (Ognisko K

Wyaadek
. W.) pokonał Klebera (W. T. C i M.)

z AU Bohdanowiczim*
P r z e k o n a l iś m y  się w czora  j jeszcze  

raz. że  sport m o to c y k lo w y  w W  iłuie 
c ieszy  się o g ro m i iem  p ow od zen iem ,  i 
i e  ma p rzed  sobą w ie lk ą  p rzysz łość .  „

Z a in ic jo w a n e  p rzez  W T G  i -M. w y  
ścigi m o to c y k lo w e  na lo r z e  Ośrodka 
W F .  w zbu dz i ły  duże zac iekaw ien ie ;  a 
p ięKna i n a d z w y c za j  em oc jonu jąca  
w a lk a  sp or tow a  dz ie tnych  m otocyk l i  
s ł ó w  rozpa la ła  za in te resow an ie  w y ś c i ­
gam i.

T r z e b a  ty lko  p o p ra w ić  n ieco  tor 
w yśc igow y ,  a w  w,przyszłości w yśc ig i  
Będą g łó w n em i a trakc jam i spor tów  
letn ich.

W f a f  pos iada  już dz is ie j szereg 
u zd o ln ion ych  k ie ro w có w ,  k tó rzy  m a ­
ją c  o d p o w ied n ie  m o to c y k le  i p ew ien  
tren ing  m o g l ib y  zw y c ię ża ć  na torach  
in n ych  miast. P rzec ież  tacy  jak :  Kali 
nowiski i K le in  r są asam i w  tej gałę 
z i  sportu, a w ied z ieć  trzeba, iż spod  
m o to c y k lo w y  wyunaga z im n e j  k rw i  i 
o d w a g i ,  k tóra  p row ad z i  do /-WYcięst- 
«  a.

W y-ś-eigi m o to c y k lo w e  ściąga ją  na 
wszys tk ich  torach  św ia ta  l\siące w i ­
d z ó w .  W y ś c ig i  m o to c y k lo w e  są pełne 
em o c y j  sportowych- Na w yśc ig i  m o la  
c y k lo w e  id z ie  się jak  na m ecz  boksem  

'k i  z p ragn ien iem  doznan ia  s ilnych 
wrażeń . W ra ż e n ia  są rzcc/.s wi&sie sil 
i ie.

M as/yny warczą  ro zpacz l iw ie .  \:i 
w ira ża ch  jęczą  l iU -m iłos iern ir . P ęd  jes l  
bzalony, a em oc ja  w ięce j  niż. o g rom n a

Są ró w n ie ż  i w ypadk i.  Nieattdy. a 
Je są W y p a d k i  ie są j i  a\ nyin boda j 
m in u sem  w y śc ig ów ,  alf*, m ó j  Boże. 
gd z ie  ich niema.

W c z o r a j  w łaśn ie  w czas ie  p ie rw ­
szego już p rzedb iegu  publiczność / • 
e lek t ry zo w a n a  została n ies zczęś l iw ym  
w yśc ig iem  B o l idanow icza .  ki. w pad ł 

-na .wiraż, p rzew róc i ł  się, po lh ik ł  gło- 
w ę  i zaniai r.ęlkę w łokc i u. Stan »J ro  
w ia  B oh d an ow fc za  nie  inui/i jednak  
poważm ii- jszych obaw. Za p ew n e  w  ro 
ku następnym  zo b a c zym y  go  jeszcze  
n ie ra z  na torze*

W y ś c ig i  h\ v rzeczyw iśc ie  em ucj > 
nu jącę ; a sw o im  nastro jem  p r z y p o m i­
na ły , a racze j  uino i-fj w yo b ra źn ią  za 
g ran icę  tam  gdz ie  się o d b yw a ją  stale 
w yśc ig i  o  w ie lk ie  s taw k i- m is trzostw a  
św iata , w zg lęd n ie  m is trzos tw a  p osz ­
c z e gó ln y ch  miast. W e ź m y  tutaj F ran  
c ję  Szwa jca r ję  W io c h y  B e lg ję  czy  cho 
c :aż.h\ N i e m c y

P o łó ż m y  jednak kres nasze j  w y o ­
braźni- Przenieśmy- sie / p ow ro tem  nu 
P ió r o m  cml.

P r zed b ieg i  m a ją  się już ku końco  
*vi. Startują. R ab inow ie/  K leber ,  Baa.^ 
P i la to w sk i  i inni. *

Za ch w i lę  odbęd z ie  s-ę zap ow ia d an y  
d a w n o  p o jed yn ek  miqdz\ K a l in o w s ­
k im , a KleLcT-em.

K ll ia iowskj jed z ie  na s ta rym  kłeko^ 
c ie  ,.Excefls iorze“ . K leh e r  zaś slarli  
je  na p ó łw y ś c ig ó w c e  BSA.

Szanse są nierówine, ale jak  tam 
będzie, do zaraz zobaczym y .

Zaw odn icy  jadą  na start. S ta ją  spo 
ko jn ie . Po jech a l i .

W a rk o t  m o to ró w  jest p r z e ra ź l iw y  
M o tocyk l iś c i  p och y la ją  sig nad swenii 
m aszynam i.

W y ś c ig  zosta je  jednak  p rze rw a n y .  
K a l in o w sk iem u  zab rak ło  oliw-y Z je ­
cha ł 011 sobie z toru be  w lać  . f i l iżane 
c z k ę "  o livyy  i jeszcze  raz startować.

Na d o b n  porządzelk, to K leb ę r  
mćźgf ni.e jechać, ale am b ic ja  i s p o r to ­
w e  .nastawienie tego sym patyczn ego  
zaw-odmika pcha go na ma.szMię. Z n ów  
w-arkol, z 11 ów  wałka. A le  o to  K a l inow ­
skiemu zmów coś się . psuje i zn ów  
p rz e ry w a  on bieg.

D op ie ro  w- trzec im  wyścigu idzie 
w szys tko  norin  dnie.

Zażarta  w a lk a  na lorze  pozostaw ia 
n ieza tarte  w rażen ie .

Zbratanie bałkańskie pod sztandarami sptrtt?

Do.r.i<':UiYYua je s zc ze  p o w  iśn ione  n a ro d y  
batk-aiis-kie* braita ją s ię  pud szl;i i k ! a rani i s-piuj 
ilu! —  Chnirakiteii-yslyc/iK: lo z d ję c ie  prz.edsfa 
w ia  c h o rą ż y c h  sześc iu  ' r o p re z en la c j  j państwri. 
w ych ,  p r z y jm u ją c y c h  u d z ia ł  w  t e g o r o c z n y m  
Ig r z y s k a c h  b a łk a ń s k ic h  w  <hwiil ir g d y  po

defi la l i lz ie  sv s e rd ec zn ym  uścisku d łon i  śhi- 
b u ją  sob ie  n a w z a je m  p r z y ja ź ń  i braders two 
u i ])oihi s (por l f )w Bu .

•Od le w e j :  A lb a ń c z y k ,  Buśgar. Jugosłowi: :-  
nin, Grdik. T u r e k  i Rum un .

Przykre zajście w czasie rozgrywek
szkolnych.

i m i ic=r =a

NOWA WYPOŻYCZALNIA I  
|  K S I Ą Ż E K  |

L Jag ie llońska 16, m . 9 f l
U  K om pletna  beletrystyka do o*- |§ 
|j tatnici. nowości w  języku poi- g  
g  skim oraz w  oocych. —  L e k -  || 
W tur* szkolna. — Dzia ł nauko- §  
tg wy. —  K ażdy  efconent otrzyma g  
H  premjum. O

Czynna od godz. l ' - e j  do !8-ej. H

Warunki przystępne. =
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tkrwno żona Stalina (z dom u A łiłu ja- 
w a j.  odegrrvw ał-i p on oć  w  życ iu  dyk 
l a t o m  n iepoś ledn ią  rolę. Jetśzćze 
iprzou siubeni łączy ła  icli d ługo letn ia  
(p rzy jaźń  i ro b o la  -partyjna. W  cięż- 
kich eh v  iłach wa lk i z c a ra tem  m ło 
d z iu lka  N a d z ie ja  A l i łu je w a  clopomn 
ga ła  S ta l inow i m ora ln ie  i imatęrja ln io 
Jako  łącznik r ew o iu c jo n is ló w  odda w u 
ła n ie ra z  'przyszła żona dyktut-ora 
w ie lk ie  u-slligi. S łowom , m ię d zy  S ta ­
l in em  a m łodą  raw oh ic jon is tką  n:i- 
w ą za ła  się ż y w a  nić sŃtaput p. k l ó n  
•rychło przeszła  w  mił-ość, M ie l i  p r z e ­
c ie ż  ze isobą lak  w ie le  w spó lnego :  
n a rod ow ość ;  ' id e a ły  rew o lu cy jn e ,  r-o- 
hota party jna , walka. Dużo  jednak  
t a ł  j e s z c z e  ulpłdnęiio,, za n i ih  d w o je  
G ru z in ó w  jiojącc/yl,, się w ęz łem  mai 
żeńsk im  Stało się lo d o p ie r o  na kró l 
Jka jprzed Ainiigicią Len ina .  M ięd zy  
Stalinein .11 Trock im i toczy ła  się w te ­
d y  głucha, p o d z ie m n a  YvaJka o w p ły  
ary. W a lk a  skon ezs ła  się, jak  w ia d o ­
m o ,  z-wycięjstwem ,,-cudów n.ęg.o Gru 
z iu a  ‘ a yyy  gnan iem  Tirocikiego, przy- 
czem  żona Stalina im ała  w a ln ie  
p r z y c z y n ić  isię do tego zwycięstw-j, 
'pow-odując *w z*ręczm\ sposób  za.gi-_ 
lu ę c ie  p rzed śm ie r tn ego  listu Lgnińa, 
w  .którym za leda ł 011 usunięcie  S ta ­
l in a  ze s^anow-iska g en era ln ego  sek ­
re ta rza  cen tra lnego  kom ite tu  partii.

W o ł ie c  Jw li ,  w szys ik ie l i  usług i
całego.
•sic m ę ż o w i

b ezg ran ic zn ego  pośw ięc i  nia 
nic na lażł .się dz iw ić ,  że 

b y ł  io  w p fyw  racze  j dodatni, 'niż u 
j e m n j .  S ta l in ow a-A I i l  11 j ewa -wstawi .1 

ła  d ę  p o d o b n o  n ie jed n ok ro tn ie  za 
ł t iazańcam i p o i i ty c zy in i  i m i t y g o w a ­
ła k rw io ż e rc z e  zapęd\ G. P. I ! . '--

W  dniu wczora jiszyn i odbyto  się 
roagryw.k iow a rzs  kie szkó l średnich 
w  ,si:t'lków«ce i kon/.ykówce zo rgan izo  
wane p rzez  , / yg in iine : i ' ików ".  W  roz 
g r y w k a c h  w z ię ły  udzia ł n a jlepsze  zes 
p o ły  szkół średnich W i ln a  i g im ii. im. 
św. K a z im ie r za  z N o w e j  W i le jk i .

Z a w o d y  ro zp o czę ły  się o godz in ie  
12 w- południe, cz\ li z- god z in nem  opó 
żn ien iem ,, co  z ło żyć  n a le ż y  na karb 
złe j  o rgan iza c j i  „Zy  g m u n c ią k ó w “ któ 
r y m  n ie  ch od z i ło  o- s zybk ie  rózeg*- > 
n ie  ty cli spotikan. P ierw  >ze spotkan ie  
nastąp iło  m ię d z y  g in in az jum  S łowac 
k iego  a d ru ż jn ą  g inrnazjuni św. Kazi 
m ie rzą  z N o w e j  M 1 le jk i i da io  w yn ik  
2:0 (15:9; 1(5:14).

Nas ! ęipn-e -sjioikanie w  siatków-ce 
p r z yp a d ło  d w ó m  n a js i l i i ie js zym  zespw 
łom  szko l średnich, a m ia iiowdcie  Se- 
m inar j iun  N au czyc ie lsk ie go  i girnn. /i 
Augusta. Obić  d ru żyn y  w ys tąp i ,c  w 
na js i ł i i ie js zyc l i  s w i e l i  składach-

Sk ład  seaii inarjum: Butk iew icz,
B łażew icz ,  Kniaź, M a c i id ew ic z  I*-io- 
trow sk i i Sk rakowski.

'Sk ład  d ru ży n y  g i im in a z ju m  Z. Au 
gusta: A m e k z e i ik o ,  Jankowsk i,  Pusz 
karzewdez, Sauk, S kudk iew icc  i W ie  
rom ie j .  Na g w izd  sędz iego  na boisko

P o za tem  —  rzc-cz ba rd zo  charak- 
l e r y s tw z n a  d la  p sych ik i  -kobiecej—  
żona Stalina, m inio-^smych rew o lu  
c y jn y c h  p rzekonań  i ca łego  sow iec- 
k iego  nastaw ien ia  a te is tycznego , b y ­
ty  ro lig ijną. W  c iężk ic ł i  -cliwlach ży 
ca  szukała podobn-o pociecli\ w- 1110- 
dli w ie . N ad  łó żk iem  je j  w is ia ł p o ­
dobno  stale obraz  M a łk i  Bosk ie j z 
g o r e ją c ą  lam pką . '  C iekaw e , jak  się 
do le g o  w.-zysiikiego odnos i ł  Stalin. 
Za jpewne-inokp iwał sob ie  z nabożnfyH 
ści ło-w HTz.yszki życ ia .

P r z e d  paru  la ty  Stalina Ali lu je- 
wa n ag łe  /gasła. Śm ierć  je j  o l o c z « n ‘i  
je-st p ew n ą  ta jem nicą . A iówion:),  że 
zo l ia^d yk la to ra  została otruta W  ja- 
k in  jedn ak  -celu? Kaniu  m og ła  za- 
w a d za c  ii a c icha  kob ieta , o p ięknych , 
e/ai nych. kaukatsikicli o c za « l i  i g ład ­
ko, bezpre»ten,sjan:iln.e zaczesanycli  
w łosac i R acze j  n a le ży  p r z y p m z -  
czać, że zm arła  na suchol\- iga-lopu- 
jąee. Gru/inki —  i w ogó ło  k « b 'e t }  
wschodu  —  złe  znoszą astry  k l im a l 
k on tynen ta lny

Pan  i w ła d ca  n u lp -n ów . Slaiin 
pozo-stal sam. Zam kn ię ty  w  sw ym  
gab inec ie  na szósłem  p ię l r z e  o g r o m ­
nego  gm ach u  Gentr K o m ite iu  P i r t j ;  
K om . ro zs trzyga  loigy‘  m ilionóiw lu ­
dzi. B u d u je  n ow e  panis-two k on im n -  
isłycznt. P r z ep ro w a d za  k o l o s a )  n \

.ók sp erym en t  soc jo lo g ic/ m  Pan i 
■władca szóste j częśc i ku l i  z iem sk ie j  
— czerw on\ d y k ta to r  Slalin. N e w

w cho iizą  ob ie  d r i łć j  in  i ro zp oczyn a ją  
zac ię lą  w aikę. Gra o i i f i low  ala w sze- 
iT g  em ocy  j  i naąi-awtię siała na w yso -  
k 'm  poz iom ie ,  k toyego daw n o  n ie  og lą  
daiiśany w. W i ln ie ;  s/koda jednak , że 
sędzia p. p ro f .  M a io w sk i  nie iw lpowia-. 
dał wariinlkpni d ob rego  sędziego, sę­
dz iu jąc  p on iże j  ,kn  Ą k i  i w ,  raźn ie  
s p r z j j a j ą c  Zyg im unclakonn ', ,30 w>- 
w-olało o k r z y k i  oburzen ia  ze s irony  
w id z ó w .  N ie zd e c yd ow a n ie  sędz iego  i 
s łuchan ie  rad osób postron iiycł i,  sio 
jąc }-ch  obok, ob n iż y ło  autorytet- s-ś 
dz iow  ski i stało iię p o w o d em  Ł/eregti 
nk iproz irm ień  m ię i lzy  gracszaini na bo 
isku.

P ie i  wjsgą p a r t ję  ]io zac ię te j  w a lce  
w y g r y w a  zdyc\ d ow an ie  sen iinar jam  
(w  stosunku 15:8).

D ruga  part ja ,  d z ięk i o.sohislej eyjft 
patji  sądz iągo  do , ,Zygn iunciaków  ' da 
ła -w y n ik  15:8 na ko rzyść  g imn. Z yg-  
m iiu ta  AugusJa. T rzec ia  partja , k tóra  
m ia ła  zdecjalo\yć o zw yc ię s tw ie  jedne 
gó z ze sp o łów  n ie  zoslła dokończona , 
pou i i ino  p r z e w a g i  .sewninarjum, któ. 
p ro w a d z i ło  14:10, w sku tek  o p u szc ze ­
nia boiska p rzez  sem inarzys tów , c z e ­
go przy-czs ną ify to f a w o r y z o w a n ie  
g im inaz is lów  p rzez  sędziego. D z iw i  
nas brak o l i j e k ly w n e g o  Iraktow-ama 

■ obu drużyn  p rze z  sędziego, tembar- 
d z ie j  —  i'acliow-ego wych-owaw-ce spor 
to w ego  m łodz ieży ,  jak im  by ł  sędzia,

Dziw-i nas rówmież, d laczego  ptnfej 
je  taki an ta gon izm  m ię :B y  szkoła-mi 
zawodowe-mi, a g i innaz jam i,  c zeg o  do 
w od o m  b y ły  n ie p o ro zu m ien ia  w y w o ła  
n typ rzez  o rga n iza to rów  r o z g r y w e k  w  
s iosunku  do gości (s em in arzys tów ) 
P o  opuszczen iu  bo iska  p rzez  seanina 
rzys tów , jeden  z t fean iów  g in inaz ju m  
Z. Augustą, n ie jak i  P u / y rk iew ic z  z 
klaisy 8, wsła-dowal swe b o k s e r s k i e f  
zdo lnośc i na prezes ie  B ra tn ie j  P ó łn o ­
ce  ]>rzy se in inarjum  IV, Koztowyskim, 
k l ó r y  w eszed i  z szatni z ro zb i lą  gło- 
w ą.

C iekaw i nats, jak się, usiosunkują 
do  le j Sp raw y  w ładze  szkolne i w  jak i
sposób zairetigują na- ton w ypadek , 
gdyż  podobne  za jśc ie  nie pras nosi 
Chluby sportowa m łod z ie ż y  szko lne j.

Na m arg ines ie  tego sp raw ozdan iu  
ape lu jem y  do _ w ładz  szko ln ych  ny 
wre.szcie w z ię h  w7 n ieco  trosk l iw szą  
op iekę  ])iękme życ ie  spor tow e  m łodz ie  
ży  szkolnej.
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KIuFj „Ognisko"
Mo Aiogródi , ul. B azyljańska

w y d a j e  d o sk o n a łe  śn iadan ia ,  o b ia d y  
i ko lac je .  K u ch n ia  p r o w a d z o n a  pod  
k i e r o w n ic t w e m  s p e c ja ln e g o  ku-climi- 
slrza,, bj-tego p r a c o w n ik a  f i r m y  „ R . i .  
d z y m iń s k i— TomaTSzewiski1' yy L u b l in ie  
B u fe t  z a o p a t r z o n y  o b f i c i e .  yv p i e r w  

s-zorzę-dine n a p o je  i zakąski.
W  k a w ia rn i  d-oskonata o rk ie s t ra  

k o n c e r to w a .
CE.NY D O S T Ę P N E .

Za tydzieri decydujący mecz Pulnnją.

G h w ilm i zda je  sie że zkoń ezy  się 
jak iem s  nkrojwieni nieszczęściemi.
Vle w szys tko  jesst w  porządku.

M otocyk l iś c i  jadą, a racze j p rze ła  
tują 8 okrążeń . Pozos ta ją  jeszcze  dw a  
ok rążen ia .

M ija ją  tszybko sekundy i Wyścig  
skończony . Z w y c ię ż y ł  .Ier/\ K a l in ow  
ski (O gn isko  K IA V . ) ,  k tó ry  jest m ora ł  
n ym  m is trzem  m o to c yk l is tó w  w i bies 
kich. .Czas je go  na 10 o k rą żeń  3 min- 
42,2 sck. jeist d-oskonały. D ru g ie  m ie j  
s-ce za ją ł  zm ęczon y  [) rzed li i cg ani i K ie  
be r  (W T C  i M) 3 m in. 47,3 sek.

Piszątc o w yśc igach  trzeba m spoin 
nieć o puMiczflurści, k tóra  musi j e d ­
nak  k on ie c zn ie  podporzą-dkowy wać 
się p rośbom  o rga n iza to rów  k tó r z ,  mu 
szą dbać o  porządek  na boisku, bo imi 
cze j  m oga  hvć  łiard/o j i r z tk r e  w7ypad 
ki. '

O rgan izac ja ,  poza ina łem i niedti- 
c ią gn ięc iam i sprawna.

N e r w y  nasze p rze z  d w a  tygodn ie  
zd aw a ły  egzam in  spo r low y .  M ie j iśm y  
m oc  nieo-czi‘k iw an  yeh  w rażeń , ale 
w szys tko  jakoś Y/częśliwie p rzesz ło  
i iera,z maiin % p-rzial sobą dw a  f ina ło  
w e  decy-dujnct?'' m ecze  p i łka rsk ie  o 
w e jście do  L ig i.

W  n ied z ie lę  29 hm go.ś-ciić u 11 u, 
b ęd z ie  P o lon ia  z Wass/.ń' wy, a potem  
na  5 l is topada m y  p o jed z ie in y  gre in ja  
ln ie  b y  p rzyg lądać-s ię  g rze  W K S

P ie rw s zy  m ecz  z P o lo n ią  da nam 
już p ew ien  m ater ja ł  p o ró w n a w czy .  
B ędz ie  m ożn a  śm iało  m ó w ić  0 szan- 
sac11 k tóre  są w ie lk ie .  P o lon ia  jest o- 
liecn ie  jak ob y  w  słabej fo rm ie ,  a p rze  
g rana  je j  4:3 z p od rzędn ą  d ru żyną  Ma 
kabi k rak o w s k ie j  nasuwa pewnie z a ­
strzeżenia.

L ek c cw a ży p  m g d y  jed n a k  n ie  na le

ży, a m ecz  n ied z ie ln y  stanie się n iew ą  
tp ł iw ie  k i i lm in acy jn yn ] jn inkteni r ift  
g r y  wek o w e jśc ie  do Ligi.

W i ln o  jeżeli w yg ra  u siebie na bo: 
-deu z ] Jok>nią, w W a rs z a w ie  będzie  
m-ogio rem isow ać  by  w e jść  do L ig i .

Jeżcdi z.a-ś, co  n ie  daj Boże, p rzeg ra  
my. z Pmlojłią, Yvów7czas w a łc zyć  jesz 
cze b ę d z ie m y  z najs łabsżą d ru żyną  'i 
g ow ą  i je że l i  ją p okon am y , to rów n ież  
zna jdz ie js ię  dla nats mie/sce w  L idze .

Zespół W .  K. S. trenuje ob ecn ie  3 
razy  ty god n io w o .  Szkoda, że grać  nk 
i ujdzie móigł ik -owko, k tó ry  ma rozb: 
lą nogę. Z b ro ja  o ł iecn i i  w raca  już do 
zd row ia ,  ale chodz i  jeszcze  p odw iąza  
n\ (dziąsła ). Druż\ ui w ys tąp i  chyba 
w p e łn ym  składzie, za w y ją tk iem  
B row k i i. m ie jm y  nadzie ję , w y g ra  / 
Po lon ią .

Na froncie sensacyj Ligowych.
R o z g r y w k i  i/go w e  d ob iega ją  ju ż  

Końea. Z a  K i l k a  tygodn i b ęd z iem y  m ity  
li ju ż  110w ego  m istrza

W c z o r a j  w  doskona łe j  to r in ie  by ł  
..Rueli'’* k tó ry  p o k on a ł  Ł .  iv. S. 4 ‘0. 
JJe-ez b a i d z )  e/elfa w y ,  gra  żyw a .

W arszaw /anka p ok on a ła  z t ru ­
d e m  22 !p. p JMeez za k o ń c zy !  się w yn i  
k iem  2:1 (1:1). B fan i  ki zd o h j  ii: R u ­
sinek, B/elew /ez i P il is zek .

(larba.-nia p o  b ru ta lne j  grze  zeszła 
z  bo/ska zw y c ię s k o  p o k o u y w u ją e

Czarnych  4:2. 1
N a jw  /ększą sensacją jest rem is  

C raeoy i;  z  W is łą  1:1. P r z e c ie ż  W is ła  
111/ała 109 p rocen t  szans d o  zdobyc iu  
m is i i zos twa , a  ostutn/o d ru żyn ie  t f j  
jak oś  n ie  p o w o d z i  się.

W y s tę p  n iem ieck ie j  d iu ż y n y  —  
B lauw eiss  w Poznan/u za k oń czy ł  się 
rem isem  5:5. P rz e e/ w n ik i tm  b j l a  
W arta .

N a  cze le  tabeli k ro e z r  obecn ie  
Ruch, W is ła  i -P ogo ń

Oimiski) K P
P i łk a r z e  O gn iska  E P V  . spraw i 

li n am  w c z o ra j  m iłą  iń «-podz iank ;; ,  
zwrycię.żając w7 je s ien n ym  turn ie ju  
s z o s ik o w y m  M a kabi.

O gn isko  p ok on a ło  w  f in a łow ym  
m eczu  zespó ł M akak i 2:0.

B r a m k i  z d o b y l i :  O k u h n y i e /  i K T y

w-ul.

zwyciężyło w piłce nożnej.
■Gra m a ło  c iekaw a .  •
W  ogó ln e j  w ięc  pu k la c i i  pi< rw s/i 

m je jsoe  zdobyto  O gn isko  i\P\V- 2-g ’.e 
Makabi. 3 —  Ż A K 8  4 Drukarz.

P i łk a r z e  WKiS-u w  turnieju t>m n 
dzia iu  nie  bra li  gdyii m ie l i  w a lc zyć  > 
w e jśc ie  do L ig i  w  7 -n iinu towe j dogr\ 

z N ap rzo d em , która  to d o g ryw k a  
jak  w ie m y  z-ostała odwołana .

Po meczu bokserskim.
Mi-e!i.hny cu-k:iYvy yyywy u y l r z u y  luec  '  b o k ­

se rsk i  o druźynoYY-e niistrzos' yv;i W i l n a .
W i l n o  /do b y to  sty na reszu ie  l i a  d w a  k in  

b y  hoikserskie , k l ó r f ,  moY\n}c  szcze rzo ,  *•) 
siobie irówn.e, a jiotYYicrdzn to c h i ł ć w ż b y  w v  
.ni-k h:7 z uYYzsIędn icn iem  że (1yy,i z w y c ie s k ia  

- 'punkih  zostaty y n S e z  ‘i B P W .  zdobyl-e  w a !  

koYvcre.ni-,
S łó w  kilki*, n a p i s a ć  chaę  o po-szyzetyl  

-nyrh piQiśei;uvza('h.
M a m  prz-edi sa i ią  pii;k-nie -d ruk ow iu iy  p r o  

s r a m  m eczu ,  a  yy-Ujc z a c z n i jm y  o d  p o c z ą łk  >.

B a g i ń s k i  ( W K S ) .  Y\a-l-czYĆ n ie  m ó g ł ,  ca y  
ńU-/cheiat,  to j ż  j e g o  YYiasna 1 k l u b u  spraYva. 
W i S z ą /1 go  j e d n a k  yy -meczu 7. Gro-dnem p-0 
Yvicdzreć m o ż e m y  .-miiat-o, iż  -p o p ra w ił  --1^ 
z n a c z n i e ,  m u s i  p-du-ak w i ę c e j  YY-ąlczyć.

K ir r . i l i - f  (O g n i s k o  K P W . )  jest  A a r y m  zna  
ju rny m . M a  przywiziojó -przed s o b ą .  Z w y c i ę ż ' - !  
bez  YYalki. - P o c z e k a jm y  Yvioc n a  o c e n ę  110 

p i e rw s z e g o  je g o  w y s t ę p u  z p r z e c iw n ik ie m .

. Z y k '1 ( W K S ) .  Yva-le,zyl w *tym sezo n ie  1 y 1 - 
k o  j c ( k  )i raz . iMam  yy raiżonie że W i l n o  yv k o ­
g u c ie j  lep saygo  nie  b ę d z ie  m i a ł o  b o k s e ra .

SudaleYY.ski (O g n i s k o  K P W ) .  n ie  w a łc zy ł .  
M ia i  n a d w a g ę .  T r e n u j e  dość  dużo.

L u k n i i n  ( W ik S ) .  m a  syy nje -lepsze i g o r s ze  

ć-ni. -Naogó ł  -popraYVia się sta le .  -Z ad  liż n i za 
nisk ie  m a  u n i .  i. M u a i  wzni -oco ić  -silę swyodi
ciOSÓYY'.

K i e l e r  (O g n i s k o  K P W . )  jest  d o s k o n a ł y m  
m e t e i j a ie.ni na pie iYvszorzęd ,nego  b o k s e ra .  
B r a k  m u  j e d n a k  techn ik i  i lak  zYYanego s/U  
tu b o k s e r s k i e g o * G z a , s  i w a l k i  sYeoje zeobhi,

KonipoYYsk i  ( W K S . ) .  je st  d o s k o n a ł y m  tecli  

n ik iem  (m a  się rozumieć d o s k o n a t y m  w W i l ­
n ie ) .  W a i ic zy  z m y S lą  i r o b i  mi-te Yvrażenia. 
,StY¥,a:rza ty.pową Yyalkę na  punikty. B r a k  m u 

j e d n a k  s e r j i  a t a k ó w

Z n a n i i c r o w a k i  (O g n i s k o  E f W  )  m a  Yvspa- 
li iale  YYarunki f i zyczn ie . -M a  z.a s b b ą  Irej iing,  
ale  Yva1czy clia-oUTz-nie i w czas ie  a k c j i  r b 1 » 
iii writó-enic' że się Isawi, a  o k a z u je  się, ze,  
j i r z e g ry w a .  T r z e b a  u m ie ć  Yvykorzvs lać  każda,  

fcw-kundę -rund}’ .

H r y n c e r e ic z  ( W K S . )  je st  rutyuoYvauy ,n  
-pięśpiarz.em. W a l c z y  ju ż  yy p ó lś r e d n ie j ,  a k a r  
je rę  -sw o ją  r o z p o c z ą ł  ta*fc' n i e d a w n o ,  ml k«j>; 
guc-i-ej. .Kwi n a d z w y c z a j  w y t r z y m a ły .  O s t a t ­
n io  r o b i ł  YYraż.enje, żc m a ło  tlre-n-OYYał. W  ' r o ­

k u  u b i o g i y m  le p ie j
Mntiukow  ( O g n i s k o  K1’W . )  w a łc z y  p r e -  

mi-.yYMiic. -C iosy m a  s i ln e ,  a le  -nie -umie ich  
YY-ykorzystać. B r a k  m u  or jen -lacj i ,  a  m a ż e  i 
se r c a  (Jo w a lk i  11 i cłi logo. N i e p o t r z e b n ie  ro  
hi przerYYY, o z e k a ją c  z an im  p r z e c iw n ik  nie  
o d p o c z n ie .  P o  u su n ię c iu  tych b ł ę d ó w  boik.yer 

teu  inoiże zro-bić p i ę k n ą  k a r je r ę .

\ \ i  j ik iew iez (W K S . )  jest  b o ż y s z c z e m  rur 
gu  w i l e ń s k i e g o .  W iatc z y  g e ir te lm e ń s k o ,  a j a k  
.c z a s a m i s p a d n i e  na miago j a k o ś  c io s ,  to  b a r  
d z o  się  d z i w i ,  J u r e k  n a o g ó ł  n i e c o  s ię  pr-  
praYyii. Z a c z y n a  athkoYYać.  M usi  W o j t k i e ­
w i c z  w y  korzy-sH w ać  n ie ty liko  o s t a t n ią  ru n  
dc.  a le  i jrierw-szą. Trzeba-  'trenoYY-ać b y  \v 
,gxi.zit‘“  YYy-trzymnć YYSzystkie r u n d y .  W a l a z y  

p i ę k n i e .  Jest yv d a l s z y m  c i ą g u  n a s z ą  n a d z i e ­
ją  i u l u b i e ń c e m  p u b l i c z n o ś c i ,  k t ó r a  z a c z ę t a  
yy r o k u  u b i e g ł y m  t r a c ić  d o  aiie.go z a u fa n ie ,  

Peliksza  (Ogni.sko K P W . )  jes t  p i ę k n i e  zbu 
doYYanym cli toip cem . M a  s i l n e  r ę c e  i n o g i ,  
ale  z -lei h n i k ą  s ł a b o  i j a k o ś  n ie  m o ż e  r o z w i ­
n ą ć  sYYych u m i e j ę t n o ś c i .  Poli-ksza  m u s i  s łu ­
c h a ć ,  c o  m u  m ó w i u -  s ta rs i  j e g o  k o l e d z y  a 
p o d  o k i e m  MironoY\-iskicgo m u s i  b y ć  z J i b W >  
p ierY Y Szorzęd uy  b o k s e r ,  iP r a o o w a ć  -powin ie n 
n a d  s z y b k o ś c i ą .  —

Sadowsk i (\ , 'KS.)  je s .1 n ie s t e t y ,  j a k  mi 
się to YYy-daje, >;• s t a r y  ata zaYYodnika. W y  
g r y w a ć  m o ż e  t y l k o  tecluniką. a(e t e c h n i k i  m a  
w t a ś n io  -brak. I d ą c  d o  YYalki otYY-artej zaYYsoj 
b ę d z i e  p r z e g r y w a )  z n i e c o  s i l n i e j s z y m i  f i z y ­
c z n i e  do s i e b ie .

Z aw a d zk i  (Ogn isko K P W . )  jesit o b i e c u j ą ­
c y m  p ię śc ia r z e m .  W a ł c z y ł  tadn ie  z SadoYY- 
sk im , k tó r e g o  z u p e łn ie  YYy-kończył. B r a k  m u  
s z y b k o ś c i  i s e r y jn o ś c i < a ta k ó w .

■Mniej w i ę c e j  na tych p i ę ś c i a r ^ e h  k o ń cz y  
się i is ja  c zy n n y c h  zifw odni-kÓYY. Są  -oczy w  i-'- 
<-ie ^apasoYYi, a.le o n ich  n a ra z ić  p i s ać  ab*  
b ę d z ie m y .  P o m in ą ć  jedina-k n ie  m o ż n a  Pil  
nika, k tó ry  je ż e l i  u z y s k a  ZYYolnienie z W a  
sziiYYskiej M a k a b i ,  bed-zic podipurą  nas/ct  
dru ży n y .

W i l n o  m a  w i ę c  w tym  r o k u  p i ę k n ą  r e ­
p r e z e n t a c j ę .  a  i YY-ybierać jest  ,z k o g o .  C i e k ą - 
Yvi j e s t e ś m y  ja-ki o s i ą g n i e m y  w y n i k i  z d r u ż '  
-na.mi i n n y c h  miast.

D o d a ć  d o  tego  je szcze  trzeba ,  i i  W K S .  
t r e n u je  pl-ut. S a d o w s k i ,  a O g n i s k o  K P W  M i  
roinoYYski.

G D E R A  W A  K I E R O W N I K O M  S 1*035 
T O W Y C H  K. P  W .

W sali k o n fe ren cy jn e j  Ogniwka 
K P W .  pod  p r z e w o d n ie t went j u k . T. 
Sclieybala  o-db\Ja się tfeonferencja 
wszystki-cii k ie row n ik ów  sekcy j  >jtor 
towy-cli.

O m o w io n o  Jzereg ;tklutilnych, i 
zw ią za n ych  z n adch odzącym  sezonem  
spo r t ów  7 i 111 o \* yc  li.

Ełożo-no m iędzy iitineini ć ‘ v k z e n > i  
gimnais lyczne yy- sali.

ćw ic z e n ia  ie o b y w a ć  się b ędą  \f 
nas tępu jących  grupa-cb: micha za p ra ­
wa narc iarska  yv pon iedm aik i i c zw a r  
Iki o<J I ”  do 19.

Boks  —  p on ied z ia łk i  i c zw artk i  od 
19 d o  21.

H o k e j  —  w to rk i  i p ią tk i od 17 d a  
19, a c iężka  a l l e iy k a  od 19 do 21.

IV  śtrody trenu je  od 17.30 do 19,30 
grupą pań

G ry  spo r tow e  trenu ją w środy i o  
b o ty  od  17,30 do 20.

P i łk a r z e  zaś —  w e  środy  i so)x>ty 
od 19,30 do 22.

Troni-ngi (narciarzy p ro w a d z ić  bq 
dą  p. Nówiclki razem  z j). W i r o - o i r o ;  
h ok e j  —  ]>. W i r o - K k o ;  boks —  p. Mi 
1’onow.ski, piłlkę nożną p. M iko ła jesy , 
gry  sl>orto\v-e p. Żam o jć ;  grupę  pań —  
p. N o w ic k i  i a t le tów  p- Szyła liski.

F I N A Ł  S E Z O N l - L E k K O A T L E  IY -  
C Z N E G O .

W c z o r a j  m ie l i ś m y  na P i a r o m o n c i e  • is- . i l - 
-ni a -kord s e z o n u  Jek ko at le tyczn ego .

1’zyska-ne j a k  n a  c h łó d  w y n ik i  są c a łk ie m  
niez łe .  O-lo o n e :  100 mir. 1) W i e c z o r e k  11.9 
2) -Sm orgońsk i,  3) Sionim-c-zyik. Dy.sk i )  F ie -  
d o r u k  39.11. 2j' W i e c z o r e k  37,80, 3) M o l i c k i  
32,(18. Tyczka  1 1 W  ie c z o r ek  3.20 2) f i e d o r u k  

j2.90. W z w y ż  JLjy M o l ick i  165, 21 W i e c z o r e k  
100. M  F ie d o r u k  lóO. K u l ą  1) F ied lo ruk  13.12, 
2) M o i ic k i  12.17 3) W i e c z o r e k  11.06.

S z k o d a  YYielka. że na- s ta rc ie  z g r o m a d z d o  
się  k i lk u  .tylko z a w o d n ik ó w ,  k tó r z y  d o  koń '-a  

Yvylnvn l i  ma l io isku .

M i e j s k i  k o m i t e t  w f  o b r a d i  j e

1P 0 (liic/.szej. k itniej przerYvie -Miejsk i  K o -  
m i lo t  W i r .  z a b i e ra  się m ó w  d o  p r a c y  o r g a ­
n iz a c y jn e j .  k ie r u j ą c  a k c j a m i  sp o r tu  w i le ń  
sk ie g o  ,

D z i ś  o go d z .  18 yy M agiis l rac ie  o d b ę d < ; e 
s ię  po s ie d ze n ie  Yvydziulu YYykonaY Y-czego . a 
Y Y k ró tc e  izwohiiie  zaipeYYne będlzie z e b r a n ie  
ogó lne .

M i e j s k i  Komite. l W F .  yv swymi n o w y m  
s k ła d z i e  -pracu je  spraYynie  i m a  c a ły  sze reg  
r e a ln y e h  p r o j e k t ó w  na n a jb l i ż s z ą  p rzy sz ło ść .

E. L O R E K  P IO . I L G H A Ł  D O  W H  NA .
N a r c i a r z e  O g n i s k a , ' K P W  m ieć  b ę d ą  w  

tym roku t r e n e ra  sproYYadzonego s p ec ja ln ie  
z Z a k o p a n e g o .

KieroYvnif-tYY-o k lu b u  p o s t a n o w i ło  sproY'-a -  
dzić  Eugen j -u sza  I . o r k a .  k tó r y  jesit do sk o n u -  
i y m  s k o c z k i e m  i b i e g a c z e m

O sta tn io  L o r e k "  t ra f i ł  d o  g ru p y  „ o l im p i j  
c z y k Ó Y v ‘ ‘ , ktdira t r e n u j e  yy- Z a k o p a n e m .

T r e n e r  iw z y j e d z ie  yy- osta tn ich  d-nin-h  
Kr-iulnia. TrenoYY-ać b ę d z ie  p r z e s z ło  m ie s ią c

'S ą d z im y  iż z t r e n in g ó w  tych n a r c i a r z e  na  
si s p o r o  s k o r z y s t a ją  i. p o z i o m  z n a c z n ie  się  
p o d n i e s i e . 1

Jeże li  d o jd z i e  d o  skutku  p r o j e k t o w a n i  
g r e m ja ln i e  YYycieezka darc ia ,rzy  O g n i s k a  W  
g ó r y  -na ś w i ę t a  -B. N  Ho w  tak im  r a z i e  L o ­
r ek  t ren in g i  o d r a z u  o b e jm ie  n a  tej wycie. -/ -  
ce. —:

•M a jąo  «na  YYZględzie, i i  p o z a  -treningam i  
l i* 'rciaTzy_ O g n i s k a  L o r e k  b ę d z ie  m i a ł  n ie c o  
czasu , inne  kiluby równie#: b ę d ą  m o g ł y  sko  

■zystąć z j o g o  d o ś w ia d c z e ń ,  a le  t y lk o  po  
•uiprzpdnrem p o r o z u m ie n iu  -się z ikieroY\-niet 

wc-m se k c j i  n a r c i a r s k ie j  O g n i s k a  K P W .

M  H a A B R N A  P O Z O S T A J E  W  Ł O -  
■* - DZJ.

B R N O  (Pat).  M iędzynarodow y mecz bok  
scr.-ki Ł ó d ź— B r n o  o  puhar  Bt/dy miasta  
Berna, zakończy! się v y nikiem rem isowym  
8:8.

Łodziunie  walezy li  burdzo ambitnie, i gdy  
t y  nie nieostrożny eios Garnearka  odnieśli  
by  zwyeięstwo. P u h a r  lia najDliższy rok  za 
trzymuje  jednak  Ł ó d ź ;  zgodnie z regularni  
nem. k ló ry  przey iduje, że odebran ie  puhnru  
może nastąpić jedynie  przez pokonan ie  prze  
ciwnika.

0 podniesienie kultury muzycznej
snołerzeństwa

R A 0 J 0
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iKul-turę (m uzyoznu  nnszeg-o społcczcńs-tYY-i 
j-cdi, z a g a d n ie n ie  j e j  u jm i e m y  sze ro k o ,  tr-ze- 
i « i  ok re ś l ić  j a k o  fokstrotowo- lang-OYyą. W y .  

si-ar-azy w y s lu c l ia ć  j e d n e j  t y lko  s k e ż y n s i  
ihorospondency j -ne j  r ad j io w e j  p. Hu -lcw ic  la, 
•‘tetoy ca l !  oYviĆ-k lo j^ć  do  t a k i e g o  A^niosku.  
I-leż t am  p.reJton.syj o n a d m i a r  auuzyk i  „ c i ę ż .  
k i e j ‘‘ , o b r a k  t-ang i f o k s łr o tÓ Y Y .  „S e rc e  yy 
rozteace  i p o n i e w i e r c e '1 i tumu p -odobne  ckti-  
Y\-e o-lnwydlliYY-silYYa, a lb o  r ó żn e  hnłaśliYYe „yo  

y o j k i "  etc . -c ieszące  "Się n io i i s t a ją ce m  poYY-j 
d z e n ie m  i ka'żdv s-oliolni „kon-coj-t ż y c z e ń "  
jlN-t -niemi p r z e p e łn io n y .  C lm p tn ?  Bce il i - i .  
ye,n? iM o z a f f ? -B a c K ?  Jak iś  szozestólny annetor  
„znaYYĆa" m u z y k i  1 fokstrotoYYy m-elomasi  - 
Sko l ic  d w o r c a  •mó-Yyi nud-na, b u r ż u j s k a  nfflw 
zyka. R ze c z  o s o b l i w a  —  o d p ie r a  dy r .  H u l t  
yyicz — b o  n a  yy,schód  o d  ntis, g d z ie  jest  1110- 
,n a p o i  nn a n ty b u r żu js k n ś ć ,  YYłaśnie m u z y k ą  
łm r ż u j s k ą  n azw a -no  t anga  i fo k sy .  S inrowo są  

■zakazane z a r ó w n o  te ' l in c e  j o k  i m u z y k a  »lo 
11 i ch . W  r e p e r tu a r z e  m uzy -eznym  m o s k i e w  

skie-go r ad  j a  d o m in u j ą  Cbopi-n , B e e t i i o f e n  i 
inni lYYór-ey wicikit -j . k l a s y c z n e j  m u z y k i  P o  

c a łe j  R o s j i  p roY vadzon a  jest  e n e r g ic z n a  ak  
i-ja propaganc lo -YYa^przez . populn-rire k,onc.cr., 
ty. n i e U d k o  za  p o ś r e d n i c tw e m  r a d ja ,  ał.e i 
b e z p o ś r e d n io .  P o p u l a r n e  nie  p r z ez  b n ł a ł a j i u  
i r o m a n s e  ti ła  W e r ly ń s -k i ,  a le  iprzez u d o s tę p  
n ia n ie  ich j-akna j-w iększe j  i lośc i  s łu i  h a cz ó w .  
choćby  n ie  Ywszyscy, -nie YYfizystko 7. n ich  
z ro zu m ie l i .

W i e l k a  m u z y k a  boYyiein m a  tę zffsadui  
*Czą. c h a r a k t e r y s t y c z n ą  ,'cechę, że yy-lsI-ucIiiwa­

nie  s.ę yv n ią  k a ż e  c o r a z  w ię c e j  r o z m i l o w y -  
-vać s i ę  yv -niej. p r z y n o s i  słuchaczoY\-i c o r . u  

l o  inne  o d k r y c i a .  N a t o m ia s t  zYvyk?y jazzof* '  
w y  re p e r tu a r ,  Yvspom n iane  f o k s t r o t y  i tanga ,  
l i r z y d . n ą  n ie z w ło c z n ie  je ś l i  s i ę  c iąg łe  je  s iu  

t.ha. W i e d z ą  coś  o  tem  r a d jo s łu c h a c z c  i ,rke 
p o t r z e b a  Y v i ę k s z e  j, m u z y c z n e j  Y Y ra ż b  « oś-.-i. 
a b y  s ię  -o tem  p rz ek o n a ć .

Z a s łu g i  r a d i a  d l a  -podnies ien ia  ku ltu  ■> 
m u z y c z n e j  s ą - d g r o m n e .  Z n a m  b. w ie lu  łu d z ą  

k t ó r ^  sYvój s m a k  m u z y c z n y  n ieporuYvnnn i3  
p o d n ie ś l i  d z ięk i  r a d ju  -Sami o t em  m ó w i ą ,  

ż e  o d k r y l i  d l a  -siebie w  d z i e d z in ie  m u z y c z n e j  
z u p e łn ie  lu n se  iświaty'. A le  r a d jo  jes-t l u  z n a ­

t u ry  rizoc-zy, d o s y ć  o g r a n ic z o n e  w  s w o i c h

możliYY'ościndi. < N i e  m o ż n a  z a m i e n ia ć  go  w  
k -onserw -ator jum  R e sz ty  d o p e łn i ć  m usi  s a la  
o d c z y to w a ,  je ś l i  o b a r d z i e j  0301.110 d z i a l a n  e.-  
chodz i .

D l a t e g o  też YYlaśnie t rz e b a  p o w i t a ć  z a ­
ło żen ie  p r z e z  R a d ę  W  LI. Z w .  A r l  :S lud jum  
M u z y c z n e g o .  Z ł o ż ą  S ię  n a  'n ie  j a k  tpluikut 
o p i e w a  _  . .w yk łady ' l i t e ra tu ry  m u zy c z n e j ,  
l i i s to r j i  ha rm -on j i  o r a z  h a r m o n j i  i o rk ie s t ra  
-cj i  n o w o c z e s n e j  ilustroYYane p r z y k ł a d a m i  z 
p ły t  gram-ofonoYYYch '' .  N a w i a s e m  narleży d 1 
d a ć  p ły t  n a j l e p s z y c h  i p r z y  p o m o c y  e lek t ry c/  
n e g®  a d a p te ra ,  i o  z a p e w n i a  n ie s k a la n ie  
b r z m ie n i e  demonstr-OYva-nych u t w o r ó w ,

St-udjum dz ie l i  s ię  n a  d-.Yie g r u p y  któTe  
m o g ą  YYzajemnie  p r z e n ik a ć  się, za le żn ie ,  od  
Y Y i a d o m o ś c i  s I u c Ik ic z ó y y  . PierYYSza j e s t * b a r -  

d z ie j  ipopuila rna i o l ie jmu.je  l i t e r a t u r ę  m a  
zyczną .  PieuWYszy j e j  o d c z y t  o d b y ł  si ;
7 b .m . n-a t. „I.X S y n i f o n ja  B c e tb o y e n a  yv/o- 
rttn  s y m fo i i i j  X I X  s tu le c i a 1*. N a s t ę p n e  b v ! v  
kolej-no, co  so b o tę  o g. 18: „ T ę s k n o t a  r o n in i  
tyzutin. D r a m a t . m u z y c z n y 1'- . .\oYvy s ty l  fo r -  
■l-cpiainoYYy yy muzy-ae C b o j i in a ' ' -

T e n  osta tn io  i szczegó ln ie  l iy ł  ciekli w y  ze ■ 
YYzględu m f  o s o b ę  n a s a c g o  w ie lkw  go  m is trza .
P. t'-zeligOY\ski -przedstaYyiał w  tej  p re le i ;
1 ji j a k im  r ew e ln t a r e m  b y ł  C h o p in  yy m u z y c e  
fo.r łepianoYYej.  j a k ą  e p o k ę  w  d z ied z in ie  M e j  : 
e tw o rz y ł .  IłustroYY-ał prelege>nt s w ó j  o dczy t  

e t i a d a m i  C h o p in a .  ótzęSćioYvo, u ła m k a m i  Yvy 
k o n u j a c  je  s a m .  c z t ś c i o w o  z aś  z płyt..

D a l s z e  -odszyty b ę d ą  .JK w arte ty  B » -  
ettiOY-ena .testam entem  m u z y k i  ,k a m e r a ln e j  
„ P o e m a t  s y m f o n i c z n i  -n a js i ln ie j s zY  m  Y\yru- 
zerii ro m a -n ly zn iu " ,  „ I d e a ł  wirtuoz.ostYya: kon  
cert i n s t r u m e n t a ln y m i  inne. W  g ru p ie  II  z n a j  
d ą  się  w  ś r o d y  g o d z  18— 19, .H a r m o n j a  n i 
w o c z e s u a 1', sobo-ty g. 17— 1 8  —  „ O r k i e s l r a c j a  
•nowoczesna '! ,  o r a z  ś r o d y  g. 17— 18 —  ,,Hi-  
s l o r j a  h a r m o n j i

W y k ł a d o w c ą  jest  p. T a d e u s z  Szeligo\Y-.sk!, 
z n a n y  d o b r z e  W i l n u ,  u la le n to w -a n y  k o m p o  

zy to r  i m u z y k o l o g ,  k l ó r y  p o  s w o ic h  p a r y ­
s k ic h  st -udjach  o s ia d ł  z n ó w  yy- W i ln i e .  M ó w i  

ż y w o .  p la s ty cz n ie ,  u ż y w a j ą c  b a r d z o  d o b ry c h  
p o r ó w n a ń  i z es taw ień .

R. W .  Z. A. organizując  zarówno te yvv-

P O N I E D Z I A Ł E K  d n ia  23 p a ź d z ie j -n ik a  r  b.

7.00: Ezns.  -Gminas-lyka. M u z y k a .  DzieiL  
ni-k. p o r a u m  .Muzyka. C h w i lk a  gosp .  d o m .  
11 8 #: P r z e g l ą d  « n » y .  W i a d .  o ek spo rc i  
Czas. M u z j -ka .  D z i e n n ik  polud-n. K-om. m e ­
teor. M u z y k a .  15.2ó: P r o g r a m  d z ien n y .  15.30- 
G ie łd a  ro ln .  15.40: P o p u l a r n a  m u z y k a  o r g a ­
n o w a  (p ły ty )  10.00. P o g a d a n k a  L O P P .  16.10: 
K o n c e rt  d ł ą  m lo d z i e e y "  ( p ły t y ) . 1640 : F r a n  
cusk i .  16.<55: R ec i ta l  k o n 'r ab a so Y v y .  17 25. 
K-o-ncenl. 17.50: C o dz ien n y ;  ode. poYY. ^ jNn ;ro 
d ż in y  c z ł o w i e k a '1. 18.00^ . . U r j a n l i a j ' '  —  odcz .  
18.20: M u z y k a  lek ka .  19.05: Z  l i t ew sk ich
s p r a w  a k tu a ln y c h .  19.20: R ozm aito śc i ,  19 2̂ 5- 
„N o rw id o Y Y Y  -hor-tepian C h o p in a ' 4 —  fe ł je to n  
19.40: P r o g r a m  na \ytlorek. 19.45: D z i e n n -k  
y , ie c zo rn y .  "20.00: K o n c e r t  popula-riny. 21.00: 
5Vi-leiVski k o m u n ik a t  *por4o\vy. 2 1 .1 0 : L e o u  

Cflya llo  —  „ P a j a c e ' '  —  o p e r a  w  2 ak tach  
22.30: .Sport. 22.40: M u z y k a  tan eczn a  23.110*1 

K o m .  m eteo r .  23.05: M u z y k a  t an eczn a .

Zakład Krawiecki
M$»]era Iwieniecklego

N ow og ródek , ul. B a ry lja ń s k z  5— 1

p r z y j ą ł  d o  SDÓtki p i e r Y v s z o r z - d n e g o  
majstra z  W ilna ,  w y k o n u j ą c e g o  u b r a ­

n i e  m ę s k i e  w g  os ta tn i ch  m ó d .
Dla rek lam y —  ceny zn iżo n e .

Bogaty  k a ta 'o g  żurna lów  do obe jrzen ia

k ła d y  j a k  i o m ó w i o n y  yy'  n ie d z i e ln y m  n - r z i  
n a s z e g o  p i sm a ,  cyk l  o  W i l n i e ,  p o w o d u j e  się 

c h ęc ią ,  j a k b y  p e w n e g o  u z u p e łn i e n i a  U n i w e r  
*y ie tu .  H r a k  w  n im  o d p o w i e d n i c h  w y k ł a ­
d ó w  n a  tem at  k u l tu ry  1 z w ła s z c z a  a rty s tycz  
11 cj - 4W i l n a ,  b r a k  s t u d jm n  m u z y c z n e g o  j s s ł  
tut? j  im p u l s e m  d l a  u t w o r z e n i a  o d p o w i e d ­
n ic h  -k u rs ó w  w  m iurach  pob-a izyl jańskich. —  
Je d n o cze śn ie ,  w o b e c  m i n i m a ln y c h  wstępÓYY-, 
o d p a d a  m o m e n t  j a k i e g o k o lw i e k  zy7s k u  m a -  
■terjalnego, z-osłaje w y ł ą c z n ie  —  d z ie ło  p o ­
w a ż n e j  p r a c y  k u l tu r a ln e j  z z a ło ż e n ie m  ja k  
n a j s z e r s z e g o  p r o m i e n i o w a n i a  -nią yv s p i n ; 
czcńsfYY-ie. Ż y c z y m y  W i ł .  R a d / ie  Z w  Art.  u t  
YYor-zenia w  m o ż l iw ie  n ie d a l e k ie j  p r z y s z ło ś c i  
— • m o że  w ła s n e j  W o l n e j  W s z e c h n i c y  s. z. ItŁ
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Ocknienie Sinorgonji.
♦ ł e r t e f c  tańce i b u fe c ik ,  
N a jp i ę k n ie j s z y c h  pań k o m p le c ik ,
A ż  h e rb  dom u, cn y  n i e d ź w ia d e k ,
C hce  od śc ian o d e rw a ć  .. .adek,
1 o d c z u w a  dreszcz  aigonji  
W idząc  >fŁgJe tej S m o r g o n j i !

Ilu. ,,ak p is ze -M u k i is z jń sk i ,  co  się 
tam  nie dz ia ło !  N ied źw ied z ic e  b \ l )  
s tro ji iu  i za lo tne  n ied źw ie d z ie  w s zy s ­
c y  u k o ń czy l i  akadem ję ,  i p il i  wódkę , 
a -Smorgończycy t łoczy l i  s ię  jak obw a  
rzank i na w oz ie ,  bo w ia d o m o ,  „ g d z ie  
c iasnota  tam  o c h o ta "  D a le j  idz ie  rym  
n£ p ieszczo ta  a le  recenzen t w ie  czem  
pachn ie  cenzura... i p o w s t r z y m u je  fa 
lę  rem in iscen c j i  z nocne j  „ o r g j i "  sm or 
gcń sk ie j ,  d oda jąc  ty lko, że p ew n ie  w 
m yś l  takich  a fo r y z m ó w  p rze rob ion o  
m a jes ta tyczn ie  szerok i k o ry ta r z  i o b ­
s zern e  kom naty , na ciaśmiutkie zak; 
m ark i i p r zssm yk i ,  kędy  n ie  m ogą  
d w ie  osoby  płci o d m ien n e j  p rze jść  i- 
nacze j,  jak p o w ie d z ia w s z y  sobie  „p r z e  
p ra s za m "  i ..proszę jes/-cz.e” . A le  , o 
porządku , poko le i ,  r e c en z ja  to recen ­
zja

W i ę «  g ro n o  kob ie t  In ło dobrane  
jak  na konkurs Miss W i ln o :  z ł o t o w ło ­
sa, k ró le w sk ie j  urouy [>rof. P., ‘•'liczna 
p O. z noweani ru m ień cam i po w akac 

• c jach  (z k tórem i m adam  Prużan  na 
n ie  m a w spó lnego ) ,  ja k że  ładną prot. 
W .,  tam  zn ó w  d lugorzęsa  pro f.  M  i 
c ie m n o o k a  p ro f .  L. i hoża pik  m ali  
na p. L i d ra żn iąco  uśm iechn ięta  pro f.  
8 i urocza  p ro f  P  S zczęś l iw y  naród  
c i profesorowie.!. . .  A le  i p u łk ow n ik om  
tne g o r z e j  się d z ie je :  o to  p rom ien n y  
uśm iech  płk. P. i s zyk ow n a  postać płs 
S., obok  tatarska uroda dr. II. i zgrab  
na postać p. k .  i m iła  uroda p. W .

Recenz ja , gdz ie  recen z ja?  Z a r a . , 
b o  brak mi jeszcze  do kom pletu , pow a 
żnej, s ty lo w e j  u rody  p. kurat- n z „ 
d z ie w c zę c e go  w d z ięk u  red. O. i suble-I 
n ego  p ro f i lu  p. W .-P .

Tak , w ted y  by łyby  już m oże  m n ie j  
w ię c e j  wszystk ie .

Dużo  jest ład n ych  kob ie t  w  W i ln ie  
i tak m ało  m a low an ych ,  że  „ c o  Pan ie  
B oże  (stworzyłeś, to i masz*1.

Recenzja , recen z ja  gd z ie? !  Słyszę 
g ro m k i  g łos redaktora...  Już, p iszę 
trudno, m łod y  jes tem  i w id ok  tylu 
bós tw  os zo łom ił  m n ie  lia parę *dui, 
w ód k i  ty tko  trzy k ie l iszk i yw p iłem  
m alupas ieńk ie .

N o  w ięc, yv ta pora  butet b y i  dos 
konały i bardzo  tani..- Aha, p rodukc  
je: no to p «n  Śe ibor 11 i f ■ dob rze  koinłi 
len -s je - row a ł ,  p od a w a ł  jak ieś  w y św ie  
hetane k a w a ły  w arszaw sk ie ,  i nie ma 
poczuc ia  hu m oru  i yyymagał żeby  nie 
pa l ić !  iza lap in  śp iew a  w  gęstem  p o ­
w ie trzu  yy kinie, a le zato  jak  się uk i 
zał nasz pan W y r w ic z ,  już w szyscy  
na śm iech  się nas tro iw szy ,  w y szc z e r z y  
Ii ja k ie  kto  m ia ł  z ęb j  : /. kości ze z ł o ­
ta i słuchali, i rycze l i ,  i p iszczeli  zr  
■.miechu słuchając u tw o ró w  G E N J A L  
h EG O ko leg i Bu ju ick iego ,  k tó ry  
sikronmiutko n.rył za ch ry za n tem ą  swą  
zjużoną c zu p ryn k ę  i uśmiech n ie w in ­
n e go  dziec ięc ia .

D z ienn ik i  p ro fe s o ró w  (M ore low s -  
k ie g o  z p o d ró ży  do Si w eeji, P ru f fe ra  
yv T rokach  i yy W i ln ie .  L im a n o w s k ie  
g o  w  G rodn ie ) o raz  Lanne-nt posągóyy 
Jach im ow sk ich ,  F u z ja  (żebyś yv złą 
god z in ę  nie w y m ó w i ł )  d w óch  n a jzn a ­
m ien itszych  organóyy p rasy  w i leń s ­
kiej, w iersz  o m ecenas ie  Stasiu, (ul 
yv<\r p. Huleyvicza), i wslrzą-śający 
„ r r r r o i  ą <xpis gładkimi w ie rszem  ata 
ku g a zo w e g o  na Środę L iteracką . k 'e  
dy  To pułk. D ob aczew sk i  m ężn ie  p r o ­
w adz i  w szys tk ich  do schronu w  piwn i 
cy a tam s iedzi zam k n ię ty  L eszek  Sz.e 
ligows-ki i żąda składki, aż „ zab ra ł  
sk ładkę  i pochoyyał p ięk n ie  w ierna  
g r o m a d k ę " .  Wiszy.stkfS te, w m iarę  
z łoś l iw e , ą le zayysze yy g ran icach  ku l­
tura lnych  ża r ły  w y w o ła ły  o gó ln e  za- 
doyyolenie, i pokaza ły  jak muzna tsię 
natrząsać  z b l iźn ich  i p o d k p iw a ć  bez 
o rd yn a rn ych  koncep tów  i zemst oso 
brstyrh  P r z y je m n ie  by ło  słyszeć, że i 
taki p r a w d z iw y  d o w c ip  is tn ie je  u nas.

Kno\.

Zatarg o szafę
L)o m ie s z k a n ia  pan i G hany  A b r a m o w i  / 

w ła śc ic ie lk i  d o m u  p r z y  uliciy k a lw ary j .s k i  j 
(id, zap u k a ł  p e w n e g o  dr.ia, o godz .  10 rano, 
„ e k w e s t r a t o r  11 U rzęd u  S k a rb o w e g o .  Chodz i  
to o m e b le  za ję te  .za zal-egło podla lk i w- sum ie  
200 z o ł l y d i .  Sekwestra-tor z ap y la ł .  e z v  pani 
A b r a m o w i c z  m a  z a m ia r  p łac ić  teraz  za ra z  
c z y  leż  p o z w o l i  zab ra ć  za ję te  r zeczy .  w  e d u  
p r z e w i e z i e n ia  ich do  sa l i  l i c y ta c y jn e j .

Parni A b r a m o w ic z  o d m ó w i ł a  .s tanow czo . ' 
W t e d y  se -kw estra for  sk in ą ł  na t ra g a rzy ,  b y  
w yn ie ś l i  ładną  ilśniącą lustrzamemi s z y b a m i  
sza fę .

Rani A b r a m o w i c z  zas łon i ła  j e d n a k  S\vO]t 
< -sohą '*agro -żony  m ebel  i k r z y k n ę ła :

—  Z a b ie r z e  ipau ją  a le  po  m o im  tru p ie  
M a n ia  p r z y n i e ś  m i n a ty c h m ias t  sie-kiere.

M an ia ,  to z n a c zy  s łu ż ą c a  w y b i e g ł a  do  k i 
chni, a paini t ym cza sem  m ę ż n ie  b ro n i ła  ■szafy 
od t r ą c a ją c  sekwe-stratora.

A w a n tu r ę  z a k o i iw y ł o  z j a w i e n i e  s ię  po  1 i 
c jan ta ,  k tó ry  u w ie c z n i ł  jiusfcfpnii: w y p a ­

d ek  w p ro to k ó le .
Patii  A b r a m o w i ,  z s tauęG  w c i o r a j  pr/.r J 

S adem  O k r ę g o w y m .
—  P o c o  p a n i  b y ła  p o l r z e b n a  s i e k i e r a -1
—  C h c ia ła m  zab ić
—  Zabić,"?..
—  Tak . . .
—  P o  s a l i  p r z e b i e g ł -  d r e s z c z  g r o z y .

T a k ,  pan ie  sę d z io ,  zab ić  a le  nie  seK- 
w es tradom 1— , lv lk o  d r z w i  a b y  s z a f y  nie  1110 
g>li w yn ieść .

(sędz ia  skaza-ł pan ią  A b r a m o w j e z o w ą  n- 
1 t yd z ie ń  a-resztu i z a w ie s i ł  w y k o n a n i e  tej 
k i r y  ua 2 lata. \Vto<l.

II. Zjazd Wojewódzki Żyd. Klubu Myśli 
Państwowej w Wilnie.

R ok  1931. W  m a ły m  loka lu  Z  
K. M P  p r z y  ul. Za w a ln e  j d robna gru 
pka ludzi. D w u dz ies tu  d e le ga tó w  z 9 
m iasteczek  o k o l ic zn y c h  W ilna z jecha  
ło  się po raz p ie rw szy ,  by  naradz ić  si$ 
o m ó w ić  zadan ia  s to jące  p rzed  klu 
bem, p ro b le m y  zw ią za n e  z p r a c ą -w  
W i ln i e  i w  terenie. C iężko , o po rn ie  i- 
dz ie  p raca  —  skarżą  się delegaci.  Z 
trudem  p rzeb i ja  s ię  n ow a  idea. N ie  
pa ten tow an e  dotąd  żadną  m ark ą  par  
ty jną  n a zw iska  z t ru dem  zna jdu ją  po 
słuch na u licy  ż y d ow sk ie j .  O pada j j 
ręce  ze zw ą tp ien ia .  C zy  n ow a  m yś l  
p rzeb i je  z w a r ty  m ur obo  jętności?  Czy 
starczy  Sił do  w y t rw a n ia  w  w a lce  
przec iw  p rą d o w i?

A jednak  o w o ce  nie dały na siebie 
D w a  lata od p ie rw s ze ­

go z jazdu  uplvnęł\ a jakaż zm iana  wT 
nastro jach  ludności ż y d ow sk ie j .  „ Z  
dum ą i zd o w o len iem  yy iłami 120 d e le ­
g a tó w  z 34 m ie js cow ośc i  \\rojeyy ództ- 
wa yy i leńsk iego" —  ó tw ie ra  I I  z jazd

d ługo  czekać

Ż K M P  prezes  e g z e k u ty w y  w o j e w ó d z ­
k ie j  tw ó rca  i id eo lo g  organiza«c|i dr 
A. H irschberg . O rgan iza c ja  z ło ży ła  eg 
zamiin d o jr za ło śc i  ż y c io w e j .  Czas o k t  
zał, że ze s k rom n e j  in ic ja t y w y  yy W ił  
n ie  m o że  p rze jść  do ro l i  szerszego 
chu  po l i ty cznego .

P ow itan ia .  T e le g ra m y .  Życzen ia  o 
woeriych obrad . W yibór p r z ew o d n i  
c zącego  Zjaz-du (At Strugać/, Oiszimia- 
na). P r e z y d iu m  (dr. H irschberg ,  \. 
Kaszl fański, dr. B ry tan ick i ,  B ru m berg  
K ornb l i f ,  Reck in , K o p e l o w i c Z ;  Tassel 
kraul, L ew in ,  Gordon, dr. Szra jb  i L e j  
bm an ),  sekre tarze„ (D . Żuk i L .  P a jew -  
* ik i) . Głos p o n ow n ie  jak o  p ie rw s z y  re 

■ fe ren t  dla w yg ło szen ia  odczy tu  p. t. 
„S iprawa żydowislka w  Po lsce  w dobie* 
obecne j  i id eo log ja  p o l i ty c zn a  żydow ­
skie j d e m o k ra c j i "  o t r z ym u je  dr. \ 
H irschberg .

(Nlrc-izęzenie a;efeniłcu dr. H irsrhberga ,  
oraz sąirayy-ozdanie z p rac  w  kom isjach  p o ­
damy w  jnt.rzęj,.szym numcT^e 1. Cm)

Inspekcja szkół 
powszechnych.

N a  tcFonie poyviatu yyilońsko-frocJyicjjo 
Kom is ja  w  »ktadżię: ^okręgowego w izytatora  
szkót yv KuirałOrjum O. S. W il ,  d-r-a med. 
Bor-oyvskicgi), oraz. insijektora tckarskiejjó 
Urzędu  W o je w ó d z k ie g o  d r a  T u n U o  przv^  
udzia lt  lekarza ipoyvia«lowego d-ra W ie r  iń 
skiego doikonała imspckcji szkót jiowsze -b- 
aii'(:h w  gminiAdi mickuński-ej, wor-niańsi iej 
i gierwiackiej,

Kom isja  stwierdziła  szereg zasadniczych  
b ra k ó w  sanitarnych yv pomie.yzczeniaich szkol 
nycti, szereg usterek z dziedziny h igjeny ,pi < 
cy szkolnej oraz oipieki higjenic.zno-4e.ku-- 
skiej n ad  dziatyyą szkofną, a 4o yvskutek tiicr 
nego liSitosunkoyca.nia się' do \vymie.niynv.'h 
zagadnień  kieiroyvnic-twaJfezkóf, .lekarzy rejo-  
noyyych oraz zarządóyy gminnych.

W  wyn iku  Kom isja  zmuszona zastała dr, 
złożenia yvnioskóvf o zayvieszenie prywatm d  
szkoty żydoyyskiej yy Micbaliszkach i publicz  
nej szkoty poyyszecbnej yve yvsi Osicnik ',  
gm. micikuńsikiej oraz spoyvodowa4a yvyda'a’e 
odnośnych za-rządzeń >przez Kurato r jum  O. 
S. W i l .  i *Urząd Wojeyvódzk i.

Szczególnie zaniedbany sta-ii opieki jnad 
-jezkołami słwierdlzono ze stromy zaczącki gmi 
ny yv Gieryciafach.

Wi b. r. szkolnym yvvmienio.na Kom isja  
zbada  stan yy ię.kszości szkól na terenie wo-  
je w  ó d z t yv a yy i I e ńs k i e g o .

Dxii:  Sew eryna  i Rom ana  

Jutio Rafata  A ic h .

W a c h ó d  * t o n c »  

Z achoa .
— ( .  6 m. 13

—  4 m. 29

S iSłtrzeżeii ia  Ztkłftdu .dcaera lug jt  j . f- .B  

*  ■dłbiti# ? dni* 21 X  — I T ł S  r o m

( l is,n i c n i e  7Ó6 
Tem-p. średn . +  2 
T e m p .  najy, +  l>
T e m p ,  naj-n. +  1 
O pady  —
W  i jutr —  w s c h o d n i
T e n d .  b a ro m ,  lekk i  spad-t*k. nast. ,dan s t j ł y  
U w a g i :  —  p o g o d n ie .

U :

L) Y  Ż  U R Y  A P T E  K.

Dziś w nocy dyżu ru ją  następując-e apta-

Na wileńskim bruku.

Zofja JaniszeitfSka-?ukowska
L E K A R T -O E K TY S TA

ow ogród3k ,  ul Kośc ie lna dom '■osnowstcego 
Przyjmuje  od godz . 16-ej do 19-ej

P O M Y Ł K A ?

Wideoruj wieczurcm na yyeselu u Heleny  
Rngulskiej (przy ulicy N ow nsw  ieekiej 4) za 
szedł następujący yy-ypadek:

W  pewne j  ehyyili goście weselni pos łysze ­
li z sąsiedniego pokc ju  krzyki i n aw o ly w a  
nią na ponuie. Gdy kilku gości yypadło dn  
pokoju, zauyyażyli, że jedno z osób zaproszo  
i yeh na wesele, n iejnka M or ja  l-isoyv.ska 
(S zkap iem u  14) w i je  się w boleściach. Jak 
się wyjaśniło , L isow ska  nopila  się an ion jaku  
i uległa pow ażnem u zatruciu, Jnk iwierdzi,  
chcąc się napić wody . o m y łk o w o  wyehyiita  
szklankę z anionjakiem.

L iso w sk ą  przew iez iono d o  szpitala Sn 
wieź. fe)

W e z e ro j  polic ja  otrzymało pow iadom ię  
r.ie ze wsi .Suchoycolc, iż w  czasie z a baw y  zo 
sła ł  tam zam ordo w an y  niejaki Franciszek  
T  racz.

T racz  otrzymał kilka, uderzeń nożem i 
zmarł nuskutrk silnego up ływ u  krw i

S praw cy  zabó jstwo  zatrzymani i przeka  
zani do dyspozye ji  w ładz sąd ow o  śledczych.

S F A Ł S Z O W  A N I E  R A C H U N K U  N A  S Z K O D F  
H U R T O W N I  T Y T U Ń I O W E J

K ie row n ik  hurtowni ły łun iow e j  przy u l i ­
cy W Reńskiej, -zameldował polic ji iż hurtów  
n ią  została oszukana  p r z e »  n icjakego Masal  
skiego k ióry  w ys ław i ł  n iepraw id łowy rachu  
nek przy kupnie iytoniu. skutkiem czego hur  
łow n ia  ponit.sła straty na sumę 118 zł. (e)

■N IE O S T R O Ż N A  JA ZD A .
W 'czora j  uorożJta konna nr, ŁB p rze jecha ­

ła na ulicy Zaw a ln e j  F ranc iszka  Surowco'  
zam. przy ulicy Szeptyckiego.

Suroyyiec odniósł ogó lne potłuczenia cia­
ła i przew iez iony  został d o  ambulatorjurn  
pogotow ia  ratunkowego. (et.

Po lic ja  wileńska otrzymają  wczora j  po  
wiadom icnic  z W ielueian, iż z zakładu w y ­
chów awezego zbiegł m łodoc iany przestępca  
M ar jan  Sikorski,  który p raw do podobn ie  ukry­
wa się w W i ln ie  (c).

F C IE C Z K A
F bieg łe j  nocy, w y w iad o w c a  polic ji ś led ­

czej przechodząc ulicą Żydow sk ą  zauważył

Dzisiejsza młodzież 
akademicka.

Referat pos. dr. B rokow sk iego  
na czarne] kaw ie K lubu 

Społecznego.
P o  zag a jen iu  z eb ra n ia  p, P re z .yden t  M i -  

Ićs zew sk i  od da l  g łos  prolegein-towi p .  dr. B ro  
kow.skiemu.

F re le g c n t  p o d z i e l i ł vs w ó j  r e f e ra t  na c zęś ć  
a n a l i t y c zn ą ,  b a d a n ia  ip r z yczyn  dla -których 
nasza  m ło d z i e ż  jeSt w ta śn je  fa k ą ,  j a k ą  jes t  i 
c z ęś ć  k o n s t ru k cy jn ą ,  s zu k a n ia ,  now ych dnóg i 
m e to d  w y o l ro w a w c zy c h - .Z  c z y n n ik ó w  ,w* w nę  
t rw iy c h  na  k s z ta ł t o w a n ie  się m ło d z i e ż y  wpły­
wa -tradyc ja  k tóru  w  naszem  .s-połe&zońsłw-e 
jes t  iiiejednoilita-, g d y ż  ok re s  n i e w o l i  p o zn  
ećaw it  w  n ie j  n ie za ta r te  ś-iady C o  <io psytrfii- 
ki m ło d z i e ż y  to o d zn a c z a  s ię  ona  spec ja lną  
s z y b k o ś c ią  -reakcji i h y jp e rk ry ty e y z m u  w  sto 
m n k u  do ę łp ę zę n ia  ora,z w ie lk ą  p o b la ż l iw o ś  

c ią  co  dd w ła sn ych  koricćgtóyj 1 p o c z yn a ń  
Ohecirie p o k o le n ie  m ło d z i e ż y  jes t  p o k o le n ie m  
ok re su  w ie lk ic h  b u r p  d z i e j o w y c h ,  k tó r e  w i ­
d z ia ło  i p r z e c h o d z i ło  w ie lp  w s t r z ą s ó w  i prze 
w-rołów, i d la t eg o  p,syc.hika j e j  jest b a r d z i e j  
p o b u d l iw ą  i w yb u id iow ą .  W a ż n y m  c z y n n i ­
k ie m  z e w n ę t r z n y m  jes t  ś r o d o w isk o .  D a w n ie j  
m ło d z i e ż  a k a d em io k a  pochod iz i la  w y łą c z n ie  
ze s f e r  in te l ige i iŁck ich , ob ecn ie  z r ó ż n ych  i 
do  w y r o b ie n ia  j e d n o l i t o ś c i  f i z j o g n o m j i  :.s..i 
dt-m ików po-Lrzeba d tu żs z e go  ok resu  czasu. 
Dailszym c z y n n ik i e m  jes ł  a tm o s fe r a  m ora ln a .  
C no ta  n ie  rzuca  s ję  w  oc zy ,  a m ło d z i e ż  p a ­
trząc b y s t r o  w id z i  r o z b ie ż n o ś ć  m isd zy ,  "! 'i - 
w e n i  i eżynejTi. Spoitei zeńwtwo nasze  n ie m a  
jed n o l i t e g o  o k i e ś l o n e g o  mora-lnego i p o l i t y c z  
nego  o b l i t z a .

Pc^aten : k r y z y s  p r z e j a w i a  się w ę  w sz ys t ­
k ic h  o d c in k a c h  ż yc ia  p o lm t y c z n y m ,  g o s p o d a r  
c z y m  i innych . Bo.l*śzew izm  ubok  fa s z y zm u  
w y k w in t  'techn ik i  i kuHury ,  o b o k  s k r a jn e j  
n ę d z y  ć a t y  ś w ia t  je&t w  ok re s ie  w rzen ia ,  
w y t w a r z a j ą c e g o  ch aos  m etod , po jęć ,  pog lą -  
dćiw i z a p a t r y w a ń

W y ż s z e  u cze ln ie  w  d z is ie js z y c h  w a r u n ­
kach  nieć da ją  a tm o s fe r y  do  p o w a ż n e j  p r a - y  
z p o w o d u  ip rze i ic ln ien ia  i b raku  a ik lywnc j  
p o s ta w y  w ś r ó d  p ro fe s o ró w ’ .

W e d ł u g  p r e l e g e n t a  i d e a ł e m  y y c l i o w a ' .  
c z y m  d o  k t ó r o g o  ■|iow-iii-niśmv cląiżyć je s t  

z d r o w i e ,  s p r a w n o ś ć  f i z y - c rn l i ,  g ru -n i low nośc  
s t u d j ó w  i d o l n e  z r o - z u m itm ie  p o t r z e b  |)ańst 
w ft  i d b o w i ą z k o w  k a ż d e g o  o b y w a - e la .  D . .  

B r o k o w s k i  jesit p r z e e w n i k i e a n  - c z y n n e j  p o ' i ! y  
ki w ś r ó d  m ł o d z i e ż y .  0  .moswinsStwowAj p o ­

t ę d z e  p a ń s t w a  d e c y d u j e  w i e l k o ś ć  d m h a  ' 

w y s i ł k u  p o s z c z e g ó l n y c h  dfcyw-artAli.
M ł o d z i e ż  p o w i n n a  u n i k a ć  z b y t  wuj Iko-h  

z a b a w ,  k t ó r e  n ic  n i e  d a j ą ,  a p r a c o w a ć  w- 

m n i e j s z e m  ś e i ś l e j s z e m  g r o n i e .  P r e l e g e n t  ”  
w a ż a  k o i - p o r i u j e  za  ńbcą- nale c iaKi-ś i p o  
w a ż n ą  i w  n f i s z y c h  o b e c n y c h  w a n m k a c t i  n ie  
j i o t r / a b n ą .  Z  o r g a n i z a c j i  a - k a r ie m ie k ic l i  j ę s ł  Z3 
(m - g iu i i » a « - j a m i l  samo| itom (Joow  c m i ,  K o t a m i  
n a u k o w - c m i .  P .  W  i W .  F .  i K l u b a m i  s p o t e c z  
u a - ip o l i t y e z in y m i .

N a b ie r a l i  g tos: d\r .  M iś k ic w ie z .  m c N  
K opeć ,  p. K ra s o w s k i ,  p. K itduszkier . icz, p 
R yńca ,  p. Karaś, p. D n c lm o w s k i ,  p. W ó j ­
c ick i .  -Po w y ja i- ii ienim h i o d p o w  iodizi iwh dl 
B r e k o w s k ie g o  ji M rol.s,ki p o d a ł  p r o j e k t  n rzą  
dztuiia  n o w e g o  zeb ra n ia  d y s k u s y jn e g o  nu 
Mki temat, k tó ry  zosta ł  p r z y ję t y ,  Z K

jak iegoś pode jrzanego  osobn ika  z paezką w 
ręku, który na jego  w idok  rzueił  się do u- 
eieezki. M im o pościgu zdołał zbiec. W  por/u  
eonej paczce znaleziono skradzione rzeczy.

N IE S Z C Z Iy Ś L  1 W Y  MTY P A D E K

W c z o r a j  przy idiey P iekie łko 9 spadła, z 
wysokie j  d rab in y  (iO-Ielnia w oźna  konwentu  
„C resow jo1* E leon ora  .Mazurkiewieżowa.

D ozna ła  ona  ba rdzo  pow ażnyeh  potłu 
ozeń i przewieziona, została karetką p o g o to ­
w ia  d o  szpitala św. Jakuba. (e)

N IE S Z C Z Ę Ś I  I W Y  W  Y P A D E K  W  C Z A S IE  
RA H H ^ M O T O C Y K I . O W E G O .

W c z o r a j  około godziny pierwszej, \v cza­
sie raidu motocyk lowego na Po.śpieszce uległ 
nieszczęśliwemu w y p ad k o w i  jeden / uezesł 
nikó.t 24-Ic!ni student USB . A l i j  B o h d a n o ­
wicz. zam na Jcrozolimce.

Motocykl w całym  pędzie w yw róc i ł  się  
B o hdan ow icz  doznał •ogólnego potłuczenia  
o raz  z łamania  ręki.

Pogotow ie  ratunkowe p rzew ioz ło  go  w 
s łanie  poważnym  do  szpita.ta św Jakuba, (e)

O S Z U S T W A .

P rzed  kilku dniam i d o  f irm y w y ro b ó w  
żelaznych i narzędzi łcehu. ł tudomiiisk icg i

. p izy  ul. Za.walnej 28-3 zgłosi ł -się niez.nn 
nV osobnik , który podawszy  się za prącdwui  
ka wars |tulu ślusarsko w odo c iągow ego  E d ­
w a rd a  L in iewsk iego  (nl. M ostow a  2 ; na pod  
stawie  s fa łszowanego  w eks 'a  pob ra j  w  firniii 
rozmaite tow ary  ogólnej wartości ponad 250 
zł. Oszusta poszukuje  polic ja. (e)

*  *  :» ' I
Wtaścieiel doinu przy ulicy Piłsudskie  

go 9, H irsz  Szle jnhauer, zam eldował  policji, 
iż; przed kilku dnie.mi zgłosi ł się do  niego ja  
kiś osobnik, który poda ł się za w yk w a l i f iko  
wanego  montera  i pod ją ł  się p rzep row adze ­
nia instalacji.  Osobnik  ó w  pobra ł  od Szłe jn-  
hauera 5 zł. celem zakupienia  m a łe r ja lów .  
W ię ce j  osobnika tego Szle jnhauer  już nie 
widział.

N ieco  później dow iedz ia ł  się, iż p raw do  
podobn ie  (en sam osobnik  w  identyczny śp «  
sdb  oszukał szereg innych o sób  ( e !:

;
T E R E S A

YY ezora j wieczorem w  bramie  dom u nr. 
36 przy ulicy F abryczne j  znaleziono podrzut  
ka w  wieku kilku miesięcy. P . z y  podrzu lku  
znaleziono kar ike  następującej treści: „N a  
żyw a  się Teresa1*.

Tc.rese umieszczono w  przytułku. (e)

Wzrastająca plaga 
żebractwa.

Że b c z r o b ó c i e  i t rw a ją c e  od, la t  trzech  
k r j  z y s o w e  w aru n k i  d o p r o w a d z a ją  lu dz i  ,3i> 
n ę d z y  i z m u sza ją  do s zukan ia  p o m o c y  s-po- 
icGMięj,  o * e m  nić  p o t r z eb a  d u żo  m ó w ić .  
\Y’ i e m v  o  -tern d o sk o n a le  w-szyscy. O fo m ,  że 
p r a k l j k o w a n y  syisfęm z a p o m ó g  lu d z io m  be? 

Łza ję e ia  jes t  ź le  p o m y ś la n y  i n ie p ra k ty c zn y ,  
g d y ż  n a o g ó ł  d e m o r a l i z u j e  zupe łn ie  o s o b n i ­
k i,  k tó r e  p r z y w y k a j ą  d o  o t r z y m y w a n ia  p i e ­
n i ę d z y  za fd , że n ic  nie  -rąbią, i s ta ją  s ię  lłiez 
do ln i  do  p rScy  w o g ó le ,  p isan o  sporo ,  p o w ­
s ta w a ły  projek-ty w y m a g a n ia  za m a je  za-po- 
m e g i  c l io ć  k i fku  goifiz in p racy ,  k t ó r e j  jes t  ty 
te w  m ieśc ie ,  z w ła s z c za  p r z y  c-zyiszc/cniu 
ulic i t. ip. O k a z a ło  s ię  n ie je d n o k ro tn ie ,  że 
b ran i  na da lsze  robo-fy lu dz ie  o d m a w ia l i  w y ­
jazdu , m e  ęjlcą.e rr.łHló s w y ch  b e z r o b o ln y c l i  
perisyj,  alibo le ż  p r a c o w a l i  ja-knaj^gorzej, g d y ż  
ja k  mó\vil i,  w o lą  jn -źym ie rać  giłodem i n i "  
n ie  rob ić ,  -niż c i ę ż k o  p racow ite .  Jaki jeest 
s tan  p s y c h ic zn y  i m o ra ln o ś ć  ta k ie j  g rom a  
d y  lu dz i  pozbawiom-e-j, z a in te r e s o w a ń  !ud/.- 
k i th ,  p r ó c z  j e d n e g o :  w y ż y w  ien ia  się, o tern 
też n i e m a  c o  gadać.

'Rosną  z nich- t r o g lo d y c i  o menJaino.śu 
p r z ed p o lop o .w e j ,  bo  i m ie s z k a ją  tak, j a k  ich 
pi a p r zo ć tk ow ie  w  jakT-hś ja sk in ia c h  i k l i t ­
kach s k le c o n y c h  z ru m o w isk .  K o ło  w i e lk i  di 
m ias l  ro sn ą  ca łe  ła k i e  dz j fdn ice .  -Są. tak ie 
p ie r ś c ie n ie  k o ło  P a r\ ża ,  mai j e  i YYGrszawa. 
w  W i n i e  g n ie ź d z i  s ię  to na p rzedm ieśc ia -  b 
i o ty le  l e p ie j  żyje  że \YTi-lno m a  d u ż o ’ cer.-fi 
w ie jsk ich ,  a w ięc  c o k o lw i e k  m n ie j  b e z n a ­
d z i e jn e  jest ż y c ie  tych nieszc.7sęśników.

W s z y s t k o  to sp raw ia ,  -że m n o ż y  się że- 
b r a c t w o  w  sp osó b  n i e d o p u s zc za ln y .  W ie  m oże  
tak b y ć  żeby m ie s zk a n ia  c iąg le  s ta w a ły  się  
p a s tw ą  d o b i ja n ia  się, d z w o n k ó w ,  l a m e n tó w  i 
p r z e k le ń s tw -p o d  d r z w .a m i .  na (Schodach i f  p. 
Bo i to n a le ż y  za zn a czyć ,  że  g d y  jaka-, l i toś­
c iw a  dusza  da  ten k a w a łe k  ch leba , o k tó ry  
na tam -zyw ie  dlomaga się -żebrzący ~i g łodna , 
to c z a sa m i  z n a jd u je  ó w  <l;i,r b o ży  po d  d.rzwia 
ni- z doda tk iem .. .  o k t ó ry m  w s tyd  m ó w ić .

N i k ł  rozsądlny n ie  ' t l i c c  d a w a ć  w d?o nm- 
ż e b r z ą c e m u  n ie zn a jo m e m u ,  k t ó r y  m o ż e  tak 
b a r d z o  tego n ie  po t r z eb u je ,  a łbo  o b ró c i  to 
na w ódk ę .  lA łaoimy wszyscy  sk ła d k i  i odsetju , 
ch yb a  kaz i ły  z g o d z i łb y  się j e s z c z e  coś d o ł o ­
żyć ,  -byle b y ć  zaijic/pi-ec.zońy od tych' c ią g ły c h  
d z w o n k ó w  i p e r t ra k ta c y  j z ż e b r z ą c y m i  Da w  
n ie j  M a g is t ra t  w v d a w « ł  za op ła tą  tab l i c zk i  z 
n a p is e m  . . ż eb ra k om  w stęp  w z b r o n i o n e ”  
c z y  goś  w  tym  ro d z a ju ,  z w ra c a n o  ba c zn ie  
u w a g ę  na d z ie c i  n a p a s tu ją c e  n a trę tn ie  piw.- 
I h o d n ió w ,  zwlaszicza  rfa M ic k ie w ic za ,  gil :e 
■to s ię  s fa to  istną p la g ą  i kon ip rom itac j i j -  w.i 
•bec .c u d zo z ie m c ów ,  iktórzy  lam  właśo.ie za 
j e ż d ż a ją  d o  lioi-tllu, i w id z ą  ke bose ,  ob da r te  
dz iec i ,  p is zc zące  (pod lo N c ia m i i irzecbodiniiny 
o d p ę d z a n e  przez, s łużbę  h o te lo w ą .  T o  nasu 
w i  n ie p o c h le b n e  d la  naszych  o rg an iza  ■ yj 
s-po-htiz-nyełi m yś l i .  \\ iPetersburgu i M o s k w 'e  
in a c z e j  u m ie ją  r ob ić  i ) r o p a g »n d ę ,  tam żeiira- 
k ó w  się n ie  isiiizi, i n i a l i iy  się zpyszn a  tuki 
g ł o d o m ó r ,  ż e b y  *się o d w a ż y ł  ż eb ra ć  zwłas/ 
cza  u e iu lz o z e m có w  Y m y  tak w y s ta w ia m y  
na pokaz,  naszą1' nędzę.

T o  ,s ta n o w c z o  p o w in n o  być  ja k oś  u k r ó ­
cone, w ię c e j  spSrawności w  pom o t.y  i w i ę k '  ,v 
nacisk na zak ąz  żel irmnia p o  m ieśc ie .

Kmiy.

TEATR I MUZYKA
W  W IL N IE .

— Teatr M uzyczny ,,Liilniii“»  Ostatnie wy  
stępy Maryli  K a rw ow sk ie j .  Dziś  o g*odz. 8.15 
w ie c z .  p r z e d s ta w ie n ie  dla g a rn i z o n u  wiiteń 
sk iogo .  YYfy^tawioną jnis-tscnie „ l h ę k n a  H e l i  
-na”  O f f e n b a c h a  z u dz ia łem  M a r y l i  k a r w o u  
-skiej w  y lo e z e n iu  l ia j i ly b i łn ie j t s zy c l i  sił ą r ! "  
s ty ćznyeh ,

—  Teatr  M ie jski Pohu lanka .  Dzjś, pu11 i - -
dziaksk 23 pażdiz iennika o godz .  8 m  s a t y n  
czna  k o n red ja  w  3 akta-cli ji. t . „ T r y u m f  Mo 
d y c y n y “  —  J. H o m a in s ‘ a, z J. YYro s k o w s k im  
w  r o l i  t y t u ło w e j  —  Dr. K n oek .  U d z ia ł  b io rą  
pp..  I. J a s i i jsk asD e łkow sk a ,  M. .S zp ak iew i" ' -  
S. Z ie l iń ska ,  Z. -Molska, \V. Neu l ic l t  L .  YYrot- 
ł e jko ,  M. B ie le ck i ,  A. Lodzińs ik i,  St. Marty- 
ka.

C  e-n y  p r o p a g a n d o w e .

—  Ec-gitvniaeje zniżkowe 25 proc. —  do 
T e a t ru  na P o h u la n c e  —  ,\ydaje  K a n c e la r ia  
T e a t r u  od godz ,  11— 2 pop.

P a k a  -—  A n to k o ls k a  5 f ,  S ie k ie r ż y ń sk ie g o  
— Z a r z e c z e  20, S o k o ło w s k ie g o  —  T y z e n h a u -  
zowsku  - óg  T a rg o w e j ,  tązantyra —  L e g jo n o -  
wa, P a s ła w sk ie g o  —  N o w o g r ó d z k a ,  Z a j ą c z ­
k o w s k ie g o  —  Y V i lo ld o w a .
O raz  M nńkow ie ,za  ul. P i ł su d s k ie go ,  Ju ndz i ł ła

ró g  Mi-cikiewi- za  i 3 M a ja ,  S z y r w io d ta  — - 
N iem iec k a ,  \arbuttu  S-to Jań-ska.

P O S I L I ) Z L N l I : C E N T R A L N E J  
KO M ISJT  P IłZY\\  OZOYYT>I W  W I L ­

N IE .

■Otu-ejjdaj w loka lu  W i leń sk ie j  Jzby 
1’ i zi my s łow o- ]  Liindlowe j ob rad ow a ła  
(■eutralna K om is ja  Rrzt wozu w a przs' 
M im  dci.s lw ie Przt mysłtt i i land lu , od 
b y w a ją ca  t ion iia ln ii '  swe jio iied/eui.t 
w  W a rs za w ie .

K om is ja  dokotta ła  'jrod-talu u :  
ua jtd iższy  ok res  -szeregu konłY ugcSi- 
tów  na t o w a ry  zg łoszone  na p rzew óz

LezesTni-cy Cen tra lne j K o m is j i  Przy 
w o z o w e j  w  sklacl k tó re j  w chodzą  naj 
w yb itn ie js i  p rzed s taw ic ie le  s fer  gosp~ 
dar-czych kra ju  w p rz e rw ie  m ięd zy  o 
I radam i zw ied z i l i  m ięd zy  iunemi na j 
w iększą  na z iem iach  pr.dno-cuo wschód 
nich K u r lan d zką  O le ja rn ię ,  gd z ie  b y ­
li p o d e jm o w a n i  p od w iec zo rk iem .

P o d k r i  ślić svypa-da, że od  8 lat I. 
n. p rze z  ca l  czas tslnienia Gen t r i  I 

n e j Komiisji P r z y w o z o w e j ,  p o  r » z  }ńer- 
Yv.szy p lenarne  je j  pos iedzen ie  odb y ło  
się w  W i ln ie ,

D R lT i l  P O N I E D Z I A Ł E K  T O  W A R Z  V 
SKI Z. P. O. K.

P r z y p o m in a m y ,  ż e  d z is ia j  o d b ę d z i e  s ic  -v 
Z w ią z k u  Pracy  O b y w a t e l s k i e j  K o b ie t  d ru g i  
l en ied z ia łck  t o w a r z y s k i  na k t ó r y m  znana 
śp iew a c zk a  p. Zofj.-i, P le je w s k a  ob ieeał.n  o d ­
śp iew ać  ipgrę pinśni.

N ie  wąt-pimy, ż-e t ak  m ila  a t r a k c ja  >»- 
k-Klna ś c iągn ie  do lok a lu  Z w ią z k u  na Jagie i  
li ń sk ie j  za irowno lyc l i  k t ó r y m  gości-nna a !- 
m os fe ra ' ’- z e s z łe g o  p o n ie d z ia łk u  przópa-dła do 
gustu zairów,no ja k  i tych, k tó r ym  lirak iz * iJF  
-su nie  p o z w o l i ]  wz.iąć udz ia łu  w  i tnu iguracy j  
n ym  p o n ie d z ia łk u .

1 o e zą łe k  o godz .  7. YYAtę-p za zapro iszen ’ i 
mi Stałe k w i t y  wstępu  o t r z y m a ć  możma v 

e k r e ta r ja c ie  Z w ią z k u  lub u pj). g o s p o d e ó .

C H Ó R  A K A D e Si i CK I.
Najł itł-ższn -prolm, pośw ięcona ,  ..YYfidinonr* 

odtiędzie. się dziś. w -poniedzia łek  w O g i r  
-sku akaidamic-kiein (W ie lk a  24 1 o godz ,  20. 
Z a i z ą d  jji-YKfi w s z ys lk ic l i  n o w y c h  i dawny.-h 
( z-tc i.ków, k tó r z y  k i e d y k o lw i e k  b ra k i  udz ia ł  
w , YY i : łm a c b ‘ ‘ o  j  ik n a j l i c z n ie j s z e  p r z y b y c i e

S P R O S T O W A N I !

\\r w y d in d io w a n y m  w c z o r a j  liście, p. Sla- 
l o s f y  K o w a ls k ie g o  o m y łk o w o  op u szc zon e  z o ­
s ta ło  zd a n ie  d o fy ć z ą e ę  o d d z ia ł ó w  ocli o! n i c o  j ’ 
i m ie j s k i e j  S t raży  łYrużarnej, k t ó r e  w  m in io  
' i iy c l i  ć w ic z e n ia t l i  O. P. Ga,z, w y r ó ż n i ł y  się 
spiarwnarścią i o ch oczen i  gocłnicni,-m « h k j h f  
la tow in ic ze j .

R O B O T Y  D R O f .O W E  SĄ  J E Ż  N A  
U K O Ń C Z E N IU .

W  związiku z otkreseim je s ie n n y m  
mgi-slrat zakafrezu obecn ie  w szys tk ie  
r o b o ty  d rogow e ,  p ro w a d zo n e  na tere 
nie miasta. Z w ażn ie js zy ch  robó t  za 
s ługu je  na u w agę  uk ładan ie  k l ink ie ru  
na u I icyę$w i(jto jańsk io j.  R obo ty  te ma 
ją  być  zakończone  w  p ie rw sze j  po ło  
w ie l is topada. Poza  tern p rzeprow u  
dza się obecn ie  w  różn ych  punktach 
miasta, p rzew aan ie  ,na p e ry fe r ja ch ,  
•naprawa je zd n i  oraz bu dow a  n o w y c h  
chodn ików .

B E Z R O B O C IE  Z M N IE J S Z A  SIĘ.
P o d u g  ostatn ich  danych  b e z ro b o ­

c ie  na teren ie  V\ i Iii j n zm n ie js zy ło  się rr 
2t) asób. O becn ie  W i ln o  l ic zy  5,9t‘ -  
bezrobo lnych -

M im fi zbliża jącego się okresu „m a r  
tw ego  na wi'eńjsknn ryn ku  pracy  na 
dal u trzym u je  się n ieznaczna landem 
ja spadkow a.

K W E S T A  N A  B  [ D O W Ę  SZK Ó Ł .
Z a r z ą d  G łó w n y  T o w a r z y s t w a  P o p ie r a n ia  

B u d o w y  P u b l ic zn yc h  S z k ó ł  P o w s z e c h n y  Ii 
u zy sk a ł  zczw o i lcn ie  na p r z e p r o w a d z e n ie  w 
dn iu  11 lisi o p a d  a zb ió rk i  .p ien iężne j  i s p r z e ­
d a ż y  na lepek , o r a z  na sp r ze d a ż  nailepek v»* 
dn iach  13 i 14 l is top ad a  na ca ły m  o b s z a r z e  
R z e c z y p o s p o l i t e j .  W  len sposób  ro c z n ic ę  od- 
z y  a kan ia  N i e p o (Tległo.ści S p o lec  zeńs t w  o u : 7. - 
c i e  .będzie m o g ło  r e a ln y m  c z y n em ,  o f i a r ą  na 
b u d o w ę  s z k ó ł  (pow szechnych ,  p r z e z  któ i*^  
w o ln o ś ć  nn.sza •n a jpew n ie j  u g ru n to w a n ą  z o ­
stanie.

K I NA  l F I L MY .
I T L M  NIEYY Ą T P L łY Y  lE  N A J L E P S Z Y  

„ A N O N S  L A  L I B E R T E J “  —
„ M E C H  Ż Y J E  Y Y O L N O Ś Ć  *!

( B ( ) X Y j i '

W o ln o ś c i  1111111",  .czy —  „ l iadcw ózys lkn -  
—• w o ln o ś ć ! ”  —  ó to  t y tu ły ,  k tó re  w y d a ją  
nam się od.pow iod n ik a m i z a r ó w n o  Ircś .:,, 
j a k  i n a w e t  (Sarniego o r y g in a lm ig o  tytułu K t n e  
•C lu iię ‘'a. D a le k o  lep ie j ,  n iż  b a rd z o  bainalny 
f t k i z y k  .N i c c l i  ż y j e  w o ln o ś ć ! ”  T y t u ł  tu g ra  
jć s z ę z e  da l,  ko  -yięikszą ro ję  n iż  w- inny-.-li 
t i Im lich, w  kun d z ie le  tak subfęlntiń i,  tuk Ln- 
lelekituaJnęin,, j a k  dofara ks iążka . N ie  parnię  
tam ti ln iu, po  k t ó r y m  m ia łb y m  . tak ie  -n-aż. 
n ie , j a k  :po tym  —  wrngi>nic doz inaw ane p o  
ip rzoczy tan iu  d o b r e j  k s i tó k i .  G dy  go  p i e r w ­
s z y  raz  wyświetfa-no  w  W i ln i e  b i l e m  d w a  ra 
z y  ira n im  —  teraz  g ity  id z ie  w  , ,R o x y ‘ ‘ 
p o s z ed łem  po  raz  Irzcui. W s p a n ia ł y  m a łe  
jat m y ś lo w y ,  I io g a c tw o  niyś-li, łą c zy  się 'u- 
ta j  ze św ie tną  - fo rm ą . Znak om  i te sk-oiiipo-no- 
w a n ie  ob ra zu ,  świeitne op racow aa i ie  dźwrę-  
k o w e  — • m u z y c z n e  t ło  s k ą p y  n i e z m i e r n i e  
t r e ś c iw y  djailog, do&konafa  r e ż y s e r ja  i w y k o ­
nan ie  a k to r s k ie  w s zys tk o  s ię  z b ie g ło  w  tym. 
w s p a n ia ły m  t i lm ie ,  k t ó r y  j e s zc ze  na długu 
zos tan ie  j e d y n e m .  pra iwdz iw cn i  d z ie ł em  s/t i 
ni ek ranu .

N ies te ty  n ie  w szyscyhś jj  o t e m  w id o c z n i e  
dos tn to czn ie  p o in fo r m o w a n i .  P r z y  p ie rw  
szy.m j e g o  p o b y c i e  w W i ln i e  nfć p o zn a n o  s ię  
na a rc y d z i e l e  C l a i r  i F r e k w e n c ja  nie  b y ł i  
d osta teczna . Tera iz  jes t  d ru ga  ok a z ja ,  z któ 
r e j  t r z eb a  sk o r zy s ta ć ,  b o  g d y  „ A  nous ta 
b b e r t e ” ! p o  raz  trzec i  j ir zybę.i iz ie do  W i l n a  
.uupewiip, ju ż  b ę d z ie  m o c n o  /.n iszcainy. Ob 
n ie  jes t  w  d o b r y m  stanie , a m e  p o w in n o  liyr. 
ani j e d n e g o  in te l igen ta ,  mogące-go p o z w o l i ć  
sob . i  na k i lka idz ięs ią j  g ro szy ,  k t ó r y b y  n ie  zo ­
b a c zy ł  lego  f i lm u .  T e n  b ra k  !o  tuka w wi 
d z y  o w sp ó tc ze sn e j  kulturz-e.

T e m foa rdz ie j ,  ż e  w szys tk ie  wsipomnia. i  : 
w i i lo r y  p o da n e  * }  z. >tą p r z e d z iw n ą  lek kośc ią  
k tórą  o d zn a c z ą  s ię  d o w c ip  francu sk i ,  w  spo  
sob sp ra w ia ją e j l ,  że n ie  p r z e s ta j e m y  dararyć 
ek ran u  ir ik»i )sywiną~iuwagą i j ed n o c ze śn ie  i-o 
n a jm n ie j  u ś m ie d ia m y  s ię  p r z e z  c a ły  czns 
tn wan ia  seansu, jeś l i  nic  ś m ie jo m y  s ię  w ca ­
ł e j  pe łn i ,

Id ź c ie  z o b a c z y ć  ,.A nous l i  l b e r t e ! ' 1 p ó -  
k i c z a s ! ( s k . ) .

tisimFil m

BIAŁY UPIÓR Joż dziś n i e o d w o ł a l n i e  
PREM IERA!

z szatańskim B E L Ą  L U G 0 S I M  p rzyby ł

kolosalnego powodzenia
do W i ln a  o 2 dni późn ie j  z p o w o du  

jak iem  się c ieszy ł  w  Toruniu  
i Katow icach .

P AN
D z iś  film nad  filmy I P o tęż n e  w id o w i sk o  f i lmowe, które w p^ow i-dz i ło  w  zdumienie  cały awist

K A W A L K A D A
R ew e la c y jn y  n ieby -  ^  oraz P r O C B S  0  P O d p a l f i n l e  R e ł C l l S t a g l L

w a ły  nadprogram :

m \
Pamiętaj! D z iś  na jw iększy  p rze ­

bó j  sezonu? 

Potężny film o miłości  
i pośw ięceniu

W  roi. g ł.
g e n j a l n a

M arleny

BIAŁA L ‘UA
U l  I O n « t  U J iM U C  fascy u jący  gw iazdo r ,  ulubi<

sny D ietrich i G re ty  Garbo Clark Gable,
ieniec kobiet, partner

Lew is Stone i in.

D Ź W IĘK O W E KINO

„ R O X Y “
M i c k i e w i c z a  22, t e l .  15 -2 8

Dziś! D łu g o o c zek iw a n y  p rze ­
bó j ,  którym pub l iczność  d o ­

skonale  się z a b aw i
N A D  P R O G R A M :  T y g o d n ik  Param ountu i Foxa

Dama w smokingu z udzia łem  rozkosznej,  t rzp io -

••-ej Carmen boni.
U W A G A :  Ceny b Je t6 w  zn iż o n e : parter od  35 gr.

L C* X
Spieszcie zobaczyC! Ostatnie dni! A rcy dz ie ło  porusza jące  na jd raż l iwsze  w spó łcze sn e  zagadn ien ie :  „C zy  w o ln o  

kob iec ie  kochać  żonatego mężczyznę?** „C zy  może mężczyzna jednocześn ie  kochać dw ie  kobiety?**

Film erotyczny z udzia łem  ulub. pubiicz, J o h n  B o l& S  i
I r e n e  D u n n e .  N A D  P R O G R A M :  D o d a t k i  d ź w i ę k o w e

a. y/ L/ l y  V  j  v, a  V  V I I  uy. Ł  y. .  - „  - \  —̂

Kobieta z bocznej ulicy

Hr. A. Wężyk
P O W R Ó C I Ł  

ul. Ja d o w a  9 w  Baranow iczach
C h o ro b y  w eneryczne ,  skórne, p łc io w e  

Przyjm uje  w  g. 7— 8 r., 1— 3 pp. i 7— 9.

W  R zymie P ap ieża  —  w  N o w o g ró d k u  
—  Z a m e k  i K o p ie c  M ick iew icza ,  
musi każdy w idz ieć  —  i w iedz ieć ,  
że obok ,  mieści się —  P O L S K A

P I E R W S Z O R Z Ę D N A

R e i t o u m e j a  „ Z A C I S Z E *1
L o k a l  sym patyczny i ponętny. Z n a ­
komite, zd row e  i smaczne ob iady.  
M uzyka .  Bufet zaopatrzony w e  w s z e l ­

kie trunki i napo je  ch łodzące.  

Ceny niskie. C eny  niskie

Sil!

Zakłady Graficzne
ZNICZ

W ilno, B iskupia 4, tel. 3-40

D z ie ł*  książkowe, dru­
ki, k ,ią ik i  dla urzędów  
pań itw o w y cb ,  samorzą­
dow ych ,  z a k ład ó w  nau­
kowych. Bilety w izy to ­
we. prospekty, zap ro ­
szenia, afisze i wszel­
kiego rodzaiu roboty  
w iakre* ie  drukarstwa  

1 'Y K O N Y W A  

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

Bi  H f

Ogłoszeni.
KURSY KORESPONDENCYJNE na uzyska-
nie praw a p row adzen ia  robót budow lanych
uruchamia T -  w o  K u rsó w  Technicznych 
w  W iln ie . O  azczegółach dow ied z  eć się 
m ożna  w kancelarji —  W ilno , ul. H o lender-  
nis 12 (gm ach  P aństw ow ej S zk o ły  T e c h ­
n icznej) w  godz inach  17— 19.

Udziela lekcyj
z wszystk ich  p r ze d ­
m io tów  do kiasy 6 ej 
w łączn :e, m ogę  być 
też  pom ocą  w  nau­
kach w  roku szko l­
nym, za minimalną 
cenę. Z g ło s zen ia  pro­
szę k ie row a  do A d ­
ministracji „K - W i l . “ 

pod „U d z ie la m 14
g H O S M H e m .

P oszuk u ję  POSADY
maszynistki lub kancciist-  
ki w  godzinach  w ie c z o r ­
nych. Z g ło sze n ia  do adm. 

„Kurjera  W , “ p o d  M,

B . e a u c ^ c i e l  g im n .
u dz ie la  l e k c y j  i k o re p e ty c  
w zakresie 8 klas giunnaz 
jum  ze wszystkich przed- 
miotów.Specjalność mat* 
mafyka, f izyka , jez, pol­
ski,. Ł askaw e  zgłoszenia dc 
administracji „Kur. W i! . '1 
pod b. nauczyciel.

Akuszerka

przyjmuje  od 9 do 7 w iec i .  
ulrcr łCaszt» , i "wa  7, m. 5. 

W . Z ,  P. Nr. 69.

CCŁOSIElilft
do

P R Z Y J M U J E

na najbardzie j  

; dogodn ych  warunkach  *

A D M IN IS TR A C JA !
„K ur je ra  W i le ń sk ie g o *

U L .  B i S K U P I A  4

W y d aw n ic tw c  „K urje r  W ileński*4 S ka z ogr. odp. D rukarn ia  . .ZN IC Z44, W ilno , B iskupia 4, tel. 3 40. Redaktnp odpowiedzialny W ito ld  Kiszkis.
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